2 pobytu delegacji WOKS w Polsce 


Pszebywajaca w Polsce z okazji Miesiąca | 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 


delegacja Wszechzwiązkowego 
stwa Łączności Kulturalnej z 


(WOKS) bierze udział w licznych spotka- | 
niach z załogami zakładów przemysłowych. 
członkami 
przedstawicielami 


pracownikami PGR-ów, 
dzielni produkcyjnych, 
świata nauki, kultury i sztuki o: 
dzieżą polską. Goście radzieccy 


z ludźmi pracy nsszego kraju swymi do- 
świadczeniami, zapoznają ich z osiągnięcia- 
mi i życiem narodów Kraju Zwycięskiego 


Socjalizmu. 

M. in. wiele cennych doświad: 
kazał 
„Ursus* przybyły do niej z wiz 


Pawłow — wybitny tokarz moskiewskich 


zakładów budowy obrabiarek im. 
nikidze, specjalista w zakresie s 
wego skrawania metali. 


W GÓRĘ SZTANDAR WSPÓŁZAWODNICTWA P 


Isa ro: 


0 MYZYSNO 


nicy Rewolucji Październikowej 
dniem coraz wiecej 

Je czyn październikowy. 
załogi robotnicze na uroczystych 
produkcyjnymi wyrażają swoją 


Kraju Rad | niezłomną wolę wykonania i przekroczenia 
planu, w imię wszechstronnego wzrostu dobrobytu materialne- 
go Ì kulturalnego najszerszych rzesz społeczeństwa Polski Lu- 


dowej. 
Tony stali ponad plan — 
zobowiązaniem załogi 


huty „Baiłdon'* 


Załoga huty „Baiidon* pierw- 
sza wśród hutników śląskich od- 
powiedziała na apel huty im. 
Nowotki. Wszystkie wydziały 
produkcyjne w dniu 12 bm. żyły 
aprawą podejmowania zobowią- 


Ponadplanowe 


ze spółdzielni produkcyjnej Mierzewo 


Członkowie przodujacej spółdzielni produkcyjnej Mierzewo, 


pow. Gniezno (woj poznańskie) 
się w 128 proc. z całorocznego 


cem września zorganizowali dodatkowe manijestacyjne odsta- 
wienie zboża. wykonując 140 proc. 


dosturczone przez spółdzielców 
go gatunku, 


Na zdjeciu: spółdzielcy z Mierzewa wyładowują zboże 
sklepu GS w Niechanowie. 


punkcie skupu 


Powiaty Przemyśl i Lesko 
wykonały 90 proc. dostaw 


Do liczby powiatów, które 
roczny plan obowiązkowych do- 
staw zboża dla Państwa wyko- 
nały co najmniej w 90 prsx,, 
przybyły dwa nowe, Są to po- 
wiaty Przemyś! i Leska w woj, 
rzeszowskim., W woj, rzeszow- 
skim do 12 bm już trzy powia- 
ty zameldowaty o wykonaniu 
rocznego planu staw zboża 
dla Państwa w u0 proc Chłopi 
tych powiatów zwolnien: zosta- 
li od obowiązku miarek ; odsy- 
pów. 


Z pomocą wsi 


W kraju tstnieje 11 rolniczych 
instytutów naukowych oraz ok. 
70 doskonale wyposażonych za- 
kładów doświadczalnych, kle- 
trowanych przez Centralny 1n- 
etytut Rolniczy. Płaeówki te, 
w:ążąc coraz bardziej swoje 
prace ? potrzebami prakiyki rol- 
niczej oddały już wiele usług 
naszemu rolnictwu. 

Szczególnie cenne usługi nddał 
praktyce rolniczej Instytut Zoo- 
techniki mieszczący się w Kra- 
kowie. W ciągu ostatnich lat 
zespół naukowców. pracujących 
Pod kierowmctwem członka tze- 
Crywistego PAN znanego bio” 
Oga. prof T Marchlewskiego 

Prof. M. Czaji wyhodował? 
aya, wydajną polską rasę 

tee oraz nową rasę trzody 

ewnej. 

t c uno nowa rasa owiec jak 
Fasa Świń przekazane 70-7 

Już do szerszej hodowli 

R-ach | niektórych spół- 

nach produkcyjnych, 

niki mioh rakladach zootech= 

się da o„świadszajnej prowadzi 


:e prace ECA 
ulepszantą ce, zmierzające do 


wlanyg 
tych 


dział 


h tas zwierząt hoto- 
nr: Ponadto w zakładach 
Vae się intensywne 
hodowlanymą yy YU metodami 


mi. Ktore przyczy 
z > yczynia- 
ją się do Użyskania "EGO wv- 


dajnościh hodowan 
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Ogromną Dumoca a ES 
each są doświądcz z 


załodze Zakładów Mechanicznych 


zakładów produkcyjnych podejmu- 
W fabrykach, butach, kopalniach 


Towarzy- | 
Zagranicą | 


spół- 


raz 7 mło- 
dzielą się 


czeń prze- 
ytą A. W 


S. Ordżo- 


zybkościo- | Warszawa, środa 14 października 1953 r. 


TZM 


nu", ich towarzysze z huty 
„Szczecin“ podjęli się roczny plan 
produkcji wykonać do 23 listo- 
pada. Dali już oni w tym roku 
ponad plan setki ton dodatko- 
wej produkcji surówki. 


Aby wykonać podjęte zobo- 
wiązanie hutnicy  szczecińscy 
postanowili podnieść kwalifika- 
cje wielkopiecowników i załogi 
działu mechanicznego. Wzoru jąc 


obiega cały kraj. 7 każdym 


masówkach zobowiązaniami 
gorącą miłość do Wielkiego 
zadań 


zań ku czci 36 rocznicy Paź- 
dziernika. W wyniku realizacji 
tych zobowiązań załoga „Baildo- 
nu* da dodatkowe tony stali i 
wyrobów walcowanych Ojczyź- 
| nie. 


kich postanowili zorganizować 6 
szkół stachanowskich, a trzy 
brygady postępu 


skie gardła”. 


Plan roczny kW a ocz 

: ytmieznie realizując zobo- 

do 23 listopada w.ązania załoga huty postano- 

Na drugim krańcu Polski —| wiła walczyć o najwyższą la- 

wtórując hutnikom z „Baildo- | kość i ścisłe przestrzeganie 7a- 

mówień. Wyremontowanie 

dwóch hoteli robotniczych, od- 

danie do użytku załogi dalszych 

dziesięciu mieszkań, podniesie- 

nie bezpieczeństwa i higieny 

pracy — oto dalsza treść ich 
zobowiązań. 


dostawy zboża 


W związku z 10 rocznicą Woj- 
ska Połskiego odbyło się uro- 
czyste nadanie imienia Tadeusza 
Kościuszki Oficerskiej Szkole 
Piechoty Nr 1, powstałej jesz- 
cze w Riazaniu na ziemi ra- 
dzieckiej w okresie tworzenia 
się 1 Armii. 

Wa obszęrnym, odświętnie u- 
dexkorowanym placu zbiórek w 
zwartych szeregach ustawili się 
uczniowie szkoły. 

Przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego na plac przybywają: 
wiceprezes Rady Ministrów — 
W. Dworakowski, wiceminister 
Obrony Narodowej, szef Głów- 
nego Zarządu  Polltycznego — 
gen. bryg. K. Witaszewski i do- 
wódca okręgu wrocławskiego 
gen. dyw. Strażewski w otocze- 
niu starszych oficerów. 

Po odczytaniu rozkazu mi- 
nistra Obrony Narodowej, Mar- 
szałka Polski Konstantego Ro- 
kossowskiego o nadaniu Oficer- 
skiej Szkole Piechoty Nr 1 — 
umłienia Tadeusza Kościuszki 
zabrał głos wiceprezes Rady 
Ministrów — W. Dworakowski. 

Zwracając uwagę na nasz o- 
hecny wielki rozwój gospodar- 
czy, nasze osiągnięcia na polv 
budawnictwa,  uprzemysłowie- 
nia kraju, podnoszenia kultury 
i oświaty. wiceprezes Rady Mi- 
nistrów podkreślił, że nasze 


już w sierpniu br. wywiązali 
planu dostaw zboża. a z koń- 


rocznego planu Zboże 
zostało zaliczone do pierwsze- 


na 
Foto — CAF 


udo m 1 


empowskiej, Gdy na bu- 
dowie Kombinatu zaczęto 
orgunizować szkolenie przy- 
warsztatowe, organizacja 
skierowała je na naukę... 

Upłynęło kilka dni. Ma- 
rzec był coraz bardziej za- 
dowolony ze swoich pod- 
ręcznych. Dziewczęta były 
pojętne i chętne do nauki. 
Do Marca odnosiły się 2 
szacunkietn, szczerze podzi- 
wiały jego szybką i dokład- 
ną pracę. 

Również stary murarz co- 
raz adj dokładał starań, 
by jak najszybciej wyuczyć 
dziewczęta zawodu Chętnie 


Któregoś dnia kierowni- 
ctwo odcinka budowy zapo- 
wiedziało murarzowi Woj- 
ciechowi Marcowi, że w 
najbliższych dniach zgłoszą 
się do niego na naukę dwaj 
podręczni. Zgodził się chęt- 
mie. Robotę z młodymi 
chwalił sobie Raźniej mu 
się wówczas pracowało. j 

Jednak, gdu zapowiedzia- 
ni podręczni stanęli na Tu- 
sztowaniach i okazaio się, 
że to są dziewczęta, Marzec 
niespodziewanie zinienił 
zdanie Jak to, kobiety ma 
uczyć mnurarki? I dlaczego 
właśnie jemu ję przydzie- 


lono? przekazvje im swoje wielo- 
Dziewczęta w kombinezo- letnie doświadczenie. Uczy 
nach z zetempowskimi je zasad budowania proste- 


go muru, narożników, gło- 
wie, otworów okiennych, 
Wskazuje, jak się pionuje i 
poziomuje. 

w miarę jak mijają dni 
szkolenia, młode murarki 
pracują coraz lepiej Zasto- 
sowany przez Marca system 
trójkowy poziala ich ze- 
społowi osiągać rytmicznie 
200 proc nowej normy i co~ 
raz więcej zarabiać. 


znaczkami speszyty się nie- 
chętnym przyjęciem. 

— My same prosiłyśmy o 
to, by skierowano nas tu- 
taj U was, towarzyszu, wię- 
cej się niuczymy.., 

Krystyna Makowska ro- 
zejrzało się zaraz za sżujlą 
do rozprowadzania zapra- 
wy. a Marysia Wolska przy- 
suneła się do ułożonej w 
stupki cegły „Liżnęły wi- 
dać trochę murarki* — po- 
myślał już nieco uspokojony 


Wrste. „CU E eja Sprawa zbrojarzy 


CE | PPa AE rozwiązana 

lubi pracować? Czy nie bę- i 

dzie marudzenia” Był to najtrudniejszy 
Dziewczęta tempo wy- egzamin dla zetempowca 

trzymały. Mogłyby nawet Stefana Kupisa, majstra 

dużo wydajniej pracować,  zbrojarzy. Jego zaloga 


zbroiła równocześnie kilka 
obiektów. Praca była już w 
pełnym toku, gdy kierow- 
nictwo odcinka budowy 
przydzieliło tm jeszcze je- 
den obiekt. 

Kupis niechętnie przyjał 
to nowe zlecenie, Gdyby 


by lepiej znały zawód. 
sy n własnie przyszły do 
Marca. Murarkę poznoty 
trochę, gdy pracowały jako 
pomoc Już wówczas twyroóż- 
mily się sumiennościa 4 pra- 
cowitością. Zwróciły na sie- 
bie uwagę organizacji zet= 
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się na doświadczeniach radziec- | 


technicznego | 
przystąpią do natarcia na „wą-; 


Nr 244 (1073) B 


Proletariackie 
-pozdrowienia 
dla towarzyszy 
radzieckich... 


„Przesyłamy. Wam gorące, 
proletariackie pozdrowienia, ży- 
cząc dalszych sukcesów w bu- 
dowie komunizmu 
Ojczyźnie. Nie zapominamy, że 
Waszej bohaterskiej armii za- 
wdzięczamy wyzwolenie i po- 
wrót do Macierzy — naszych 
ziem nad Odrą i Nysą. Przyjaźni 
polsko - radzieckiej będziemy 
strzec jak największego skarbu, 
gdyż wszyscy rozumiemy, że jest 
ona fundamentem naszej szczę- 
śliwej przyszłości“ — pisze w 
liście do towarzyszy radzieckich 
załoga cementowni „Groszowi- 
cE* 


7 tysięcy ton cementu ponad- 
planowej produkcji — oto zo- 
bowiązanie październikowe za- 
łogi cementowni 


W Dniu Wojska Polskieqo 


Nadanie Oficerskiej Szkole Piechoty Nr 1 
— imienia Tadeusza Kościuszki 


wszystkie sukcesy są możliwe 
jedynie w oparciu o braterską 
przyjaźń i pomoč Związku Ra- 
dzieckiego. „Zacieśniajcie więc 
i pogłębiajcie braterski sojusz 
z Armią Radziecką”, 

KS 

W dniu 12 bm. w gmachu 
Zachęty w Warszawie otwarta 
została wystawa pt. „10 lat Ludo 
wego Wojska Polskiego w Pla- 
styce". Na uroczystość otwar- 
cia przybyli członkowie Rządu, 
członkowie KC PZPR, przed- 
stawiciełe WP oraz liczni przed- 
stawiciele świata kulturalnego 
stolicy. 

Obecni byli attachés wojskowi 
akredytowani w Polsce. 

Po uroczystym akcie otwar- 
cia, którego dokonał wicemini- 
ster Kultury i Sztuki J. Wil- 
czek, zebrani zwiedzili wysta- 


wę. 
* 

W Dniu Wojska Polskiego 
łud stolicy oddał hołd pamięci 
bohaterskich żołnierzy pol- 
skich i radzieckich, którzy po- 
legli na polu chwały w walce 
o wyzwolenie naszej Ojczyzny 
z faszystowskiej niewoli. Zlo- 


żono wieńce na Cmentarzu-Ma- 
uzołeum 


Na budowie nowohufnickiego Kombinatu rosną młode kadry 


. Na nauce u murarza Marca 


przysłano mu kilku fachow= 
ców — to co tnnego! 

Skad jednak kierowni- 
ctwo miało zabrać zbroja- 
rzy, aby przydzielić tch do 
brygady  Kupisa, kiedy 


w  Waszejj 


AŻDZIER 


otnicza wzmaga walkę 
e siły i bogactw Ludowej 


Potężna fala zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia 36 rocz- 


„Groszowice. try tkanin dla ludności miast i 
Te ponadplanowe tony cementu! wsi. 


Młodzież 
kich Zakładów 


„poczęła przygotowania 


jażni Polsko-Radzieckiej. 
W starannie 


Cena 20 gr 


NIKOWEGO 


pozwolą skrócić czas 


budowy 
szeregu nowych obiektów pro- 
dukcyjnych i socjalnych. 


180 tys. dodatkowych 
metrów tkanin 
dla ludności miast i wsi 


Sprawa przyspieszenia wźro- 
stu dobrobytu ludzi pracy całe- 
go kraju, odpowiedź na kno- 
wania hitlerowskich pogro- 
bowców spod znaku Adenauera. 
którzy pragną zamienić nasz 
kraj w kolonię IV Rzeszy, wal- 
ka o przysparzanie sił i bogactw 
naszemu krajowi, wzmocnienie 
obozu pokoju — było przedmio- 
tem masówki załogi ZPB im. 
Dzierżyńskiego w Łodzt, na któ- 
rej podjęte zostały liczne zabo- 
wiązania indywidualne + zespo- 
łowe ku czci rocznicy Wielkiej | 
Rewolucji Październikowej. 

180 tysięcy metrów tkanin po- 
nad plan w wyniku spełnienia 
postanowień. to dodatkowe me- 


przed Grobem Nieznanego Żoł- 
nierza | na cmentarzu wojsko- 
wym na Powązkach. 


* 

W godzinach wieczornych dn. 
12 bm. zgodnie z rozkazem Mini- 
stra Obrony Narodowej dla uez- | 
czenia 10-lecia Ludowego Woj- | 
ska Polskiego oddano w stolicy 
20 salw armatnich, 


kag 

Szkoła TPD Nr 7 w dniu 12 
bm. gościła u siebie delegację 
marynarzy polskich, którzy 
przybyli do Warszawy z mel- 
dunkiem do Prezesa Rady |trwającym obecnie 
Ministrów 1 Ministra Obrony | cem Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
Narodowej o wzorowym zakoń- | sko-Radzieckiej odbywają się w 


czeniu przez Marynarkę Wo- 
ienną letniego okresu szkole- 
nia. 


Zakeńczenie Tygodnia LP 


12 bm. w Teatrze Domu Woj- 
ska Polskiego w Warszawie od- 
było się uroczyste 
Tygodnia Ligi Przyjaciół Żoł- 
nierza. 

Na uroczystość przybył czło- 
nek Rady Państwa — Stefan 
Matuszewski, gen. bryg. L. Krze- 
mień, minister Transportu Dro- 
qgowego i Lotniczego — J, Ruste- 
ckj oraz przedstawiciele orga- 
nizacji społecznych it aktywistów 


żołnierzy radzieckich, | LPŻ, 


Pa Ry My Ry PR Pa Ry Pyt Pty PTT TT TT TA RT A A TT TT TT A A A 3303301103. 


Klimka: Wykładowcą roste- 
ta inż. Wesołowska, 

Szkolenie 
pierwszych dniach bm. Ku- 
pis nie odstępował swych 


rozpoczęli w 


zyszłych zbrojarzy. Wraz 


wszędzie było ich brak? Na- z instruktorami uczył ich 
domiar złego odeszli z jego gruntownego poznawania 
załogi zbrojarze, oddelego- zawodu — od podstaw. 
wani okresowo z innych od- Uczniowie zaczynają sorto- 
cinków budowy, wać żelazo zbrojeniowe. 


Chodził pochmurny, nie 
mogąc znaleźć rozwiązania. 
Jak będzie że zbrojeniem? 
Kupis zwrócił sie o pomoc 
do tow. Kotowicza, prze- 
wodniczącego zarządu od- 
działowego ZMP. 


Praca na pozór prosta. Ale 
instruktorom nie chodzi o 
samo tylko sortowanie Wy- 
jaśniają przy tej pracy, jak 
się nazywaja poszczególne 
elementy 
czego służą, kiedy ich się 


zbrojarskie, do 


używa. 


Kotowicz poczatkowo rów- 
nież nie umiał znaleźć wyj- 
ścia. Gdy jednak razejrzat 
się po budowie, niespodzie- 
wanie znalazło się rozwią- 
zanię. Teraz mówił o tym 
Kupisowi. 


Gdy uczniowie dokładnie 
już poznali materiał zbro- 
jarski, rozpocznł stę drugi 
etap naukt 
teoretycznym inż. Wesołow- 
ska zapoznatwała ich z isto- 


Na szkoleniu 


ta samego zbrojenia. tłuma- 


— W tych dniach przy- 
chodzi na nasz odcinek bu- 
dowy grupa młndzieży A 
gdyby tak dla tych chłop- 
ców i dziewcząt zorganizo- 
wać szkolenie? Co ty na to? 

— Że też nie pomyślałem 
o tym wcześniej — ucieszył 
się Kupis. 

Inż Świątecki, gdy Kupis 
przedstawił mu plan szkole- 
nia, natychmiast wyrazil 
zgodę. Teraz trzeba było 
tylko dobrać uczntów, in- 
struktorów i wykładowców. 
Kupis załatwił to bardzo 
szybko. W skład grupy 
szkoleniowej weszło 24 mło- 
dych murarzy t murarek. 
Na instruktorów wyznaczył 
najlepszych swych zbroja- 
rzy. zetempowców Tadeusza 
Rosińskiego 4 Stanisława 
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czyła zasady wutrzymałości 
elementów zhrojarskich Nie 
obyło się też bez trudności 
w opanowywaniu 
bianego materiału 
Kupis i tę sprawę potrafił 
rozwiązać, często po pracy 
zostajac wraz z instruktora 
mi ceiem praktycznego do- 
szkałania uczniów. 


Już dziś 
wnk, 
Maria Kurowska, 
Czaja. Stanistaw Pete i inni 
potrafia sami 
mniej skomplikowane pra- 
ce zbrojarskie. Dobrze pro- 
wadzone szkolenie pozwoli 
im 
ciach — uzyskać ktcalifika= 
cje dobrych zbrojarzy. 


przera- 
Jednak 


Stanisław No- 
Witold Szczepański, 
Henryk 
wy'ronywać 


przy dobrych che- 


MARIAN ŻYCIŃSKI 


zakończenie | 


dalszym ciągu liczne uroczysto- 
ści, obchody i imprezy. Ludzie 
pracy miast ł wsi. którzy biorą 
w nich masowy udzłał dają wy- 
raz swym uczuciom miłości i 
braterstwa dla wielkiego Kraju 
Rad. 


Pamięci bohaterów 


Na uroczystość odsłonięcia w 
| Olkuszu pomnika ku czci żoł- 
| nierzy radzieckich przybył wi- 
ceprzewodniczący Zarządu 
Głównego  TPP-R, zastępca 
Członka Biura Politycznego KC 
|PZPR Stefan Matuszewski oraz 
przedstawiciele KW PZPR w 
Krakowie. Obecny był równiaż 
wtcekonsul ZSRR w Krakowie— 
Tałyzin. 

Ponad 6 tys. osób zaległo oko- 
*liczne błonia I plac przed pom- 
fnikiem — kobiety przybrane w 
odświętne ludowe stroje, mło- 
fdzież w czerwonych ZMP-ow- 
skich krawatach, żołnierze, 

„Uroczystość odsłontęcia pom- 


u 


opracowa- 
nym planie pracy znalazły 
się m. in. takie zadania jak 


wykonanie gazetek Ścien- 
nych o Kraju Rad i o spor- 
cie radzieckim. zorganizo- 
wanie konkursów popu- 
laryzujących wiedze o 
ZSRR, zorganizowanie wy- 
cieczek do Warszawy i No- 
wej Huty. 

Poza tym młodzież SZUT 


Grupa młodych robotników z Zakładów Urządzeń Technicznych w Stalinogrodzie ud: 
ła się niedawno na cmentarz żołnierzy radzieckich, aby uporządkować grobu tych, któr? 
padli w boju za wolność maszej Ojczyzny. 


powiedział m. in. tow. S$. Matu- 
szewski — jest wyrazem glębo- 
| klego hołdu dla poległych boha- 
terów Armi} Radzieckiej, jest 
gorącym wyrazem wdzięczności 
i miłości mieszkańców Olkusza 
dla wielkiego narodu  radziec- 
kiego.*, 


Wystawa—,,50-lecie KPZR“ 


W Wojewódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego w Krako- 
wile otwarto wystawę obrazują- 
cą 50 lat dzłałałności Komuni- 
stycznej Partil Związku Ra- 
dzieckiego. 


W pięknie udekorowanej sali 
widnieją zdjęcia Ł. obszernymi 
objaśnieniami obrazujące dzia- 
łalność pierwszych organizacji 
robotniczych w Rosji, rozwój 
ruchu rewolucyjnego,  zwycię- 
ską wałkę o władzę Rad, ważne 
wydarzenia z życia Partii oraz 
zdobycze Rewolucji, 


Liczne zdjęcia mówią e osią- 
gnięciach pokoiowej, * twórczej 
pracy ludzi radzieckich. Wielka 


W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej... | 


Stalinogrodz- 
Urządzeń 
Technicznych wcześnia roz- 
do 
Miesiąca Pogłębienia Przy- 


obejrzy zbiorowo klika file 
mów radzieckich, zorgani= 
zuje w świetlicy” fabrycz= 
nej fotowystawę pt. „Kraj 
Rad" oraz szereg audycji 
w miejscowym radiowęzżla. 

Wielu młodych robotn= 
ków podjęło zobowiązania 
produkcyjne. 


SAS 


Foto Lewiński 


Manifestacje uczuć miłości i braterstwa 
dla Wielkiego Kraju Rad 


W całym kraju w związku z |nika, wzniesionego z inicjatywy 
Miesią- | Społeczeństwa pow. olkuskiego— 


wojna narodowa | jej zwycięs= 
,Kie zakończenie, oswobodzenie | 
pomoc w budowie nowego ty- 
„cia krajom demokracji ludowej 
|są tematem dalszych zdjęć wy- 
„stawy. Znajdują się tu także fo» 
tografie z obrad XIX Zjazdu 
Partii, a cykl dalszych zdjęć 
mówi o wełelaniu w życie u- 
chwał Zjazdu. 


Półmilionowa legitymacja 
TPP-R w Wielkopolsce 


W Wągrowcu, w woj. poznań: 
skim, na uroczystym zebraniu, 
| któremu przewodniczył Budov'= 
|piezy Polski Ludowej | posel 
na Sejm, małorolny chłop St 
| Mazur, odbyła się uroczystość 
|wręczenia półmilionowej legity= 
macji członkowskiej TPP-R w 
palatia — średniorolnemu 
chłopu z gromady Runowo, Kae 
zimierzowi Banachowi, 


Na uroczystość przybyli owa% 
cyjnie witani przez tysięczne 
rzesze zgromadzonej ludności, 
radzieccy goście — członkowie 
przebywa jącej obecnie w Polsce 
delegacji WOKS.: h 


W imię zacieśnienia więzów przyjażni między Indiami a Polską 


„ Otwarcie wystawy sztuki hinduskiej w Warszawie 


ł 12 bm. w b. Pałacu Radzi- 
„wiłłów odbyło się uroczyste o- 
jtwarcie wystawy sztuki hindu- 
ęskiej, zorganizowanej staraniem 
¿Komitetu Współpracy Kultural- 
fnej 2 Zagranicą. 


ə Na uroczystość przybyli: za- 
"stępca przewodniczącego Rady 
(Państwa = W. Barcikowski, 
minister Spraw Zagranicznych 
— St. Skrzeszewski, minister 
Szkolnictwa Wyższego — A. Ra- 
packi, wiceminister Kultury 1 
Sztuki — St Piotrowski, sekre- 
„tarz generalny KWRZ — amba- 
,Sador J. K. Wende oraz liczm 
przedstawiciele świata artystycz- 
;NEBO stolicy. Przybyli również: 
ambasador Republiki Hinduskiej 
w Moskwie — p. K. P. Sziwa- 
aankara Menon oraz delegacja 
plastyków htnduskich z sekreta- 
rzem honorowym Wszechindyj- 
skiego Towarzystwa Sztuk Pię- 
pnych | Sztuki Zdobniczej — 
P> Ukil Barada Charan na cze- 
le. Obecni byli członkowie kor- 
Pusu dvplomatvcznego. 

„Z prawdziwą satystakcją wi- 
tamy w naszym kraju wysławę 
sztuki hinduskiej — powiedzial 
m. in. w powitaniu amb. J. K. 
¿Wende — w nadziei. że umożli- 
prl ona społeczeństwu polskie- 
amu nie tylko zaznajomienie się 
æ dawną I wspńłczesną kullurą 
narodu hinduskiego, ale że bę- 
gdzie równocześnie zaczątkiem 
awszechstronnej współpracy mię- 
gdzy naszymi krajami. że mimo 
śterytorialnego oddaienta stanie 
aie pomostem łączącym nasze 
fnarody w szczerej przyjaźni. w 
fumiłowaniu wolności i pokoju". 
+ Następnie przemówił ambasa- 


idor p. K. P. Sziwasankara Me- | Republiki 
>S Aon, „Chociaż Polska jest bare 


dzo odległa od Indii — powie- 
dział on — jednak kraj wasz 
nie jest nieznany w mojej ojczy- 
źnie. Dla tych £ nas, którzy stu- 
dtowalł historię Zachodu, Polska 
ma swoje odrębne oblicze. Wy- 
raża słę ono w duchu wolności, 
który naród polski przejawiał 
nawet w najczarniejszych 
dnlach swej histori Dla naro- 
du hinduskiego, który również. 
musłał walczyć o swoją wolność 
— chociaż inaczej niż naród pol- 
ski, w sposób wskazany przez 
Mabatmę Gandhiego, Ojca na- 
‚szego narodu — dzleje Polski 
mają szczególne znaczenie. W 
czasie mojego kilkudniowego po- 
bytu w Polsce doszedłem do 
wniosku, że duch wolności zna- 
mionuje nie tylko dzieje, ale 
również polską sztukę, muzykę 
i architekturę. Szczególne wra- 
żenie zrobił na mnie ogrom i 
tempo odbudowy Warszawy, od- 
budowy postępującej szrbko na- 
przód pod osobistym klerowni- 
ctwem | inspiracją Waszego 
czełgodnego Prezesa Rady Mi- 
nistrów, jego Ekscelencji p. 
Bleruta. Ostatnio kontakty mie- 


Przyjęcie z okazji 


r a Polską będzie rosła” 


| mosferę. sprzyjającą 
| 


dzy Indiami a Polską stały się 
jeęstsze. Niedawno zostala pod- 
pisana hindusko - polska umo- 
wa handlowa. W Organizacji 
Narodów Zjednoczonych Indle 3 
Juanka zajmowały identyczne 
| stanowisko w wielu żywornych 
| problemach. W Korei przedsia- 
i włelele Indii t Polski pracu: o- 
becnie wspólnie w Komisji Re- 
patriacyjnej, ożywieni pran le- 
niem utrwalenia pokoju Na- 
|SZa wystawa przyczyni sių do 
ustalenia głębszych kontaktów 
niż polityczne lub handlowe u- 
stal) kontakty kulturalne V'ie- 
rzę, że przyłaźń między lia- 


W imieniu delegacji plasty- 
ków hinduskich przemówi p. 
Ukil Barada Charan, Wdzieczni 
jesteśmy Rządowi Polskiemu — 
powiedzial on m. in. — za ue 
przejme zaproszenie į stworze= 
nie nam warunków dla zoreani- 
zowania tej wystawy w Polsce 
Wierzę mocno, że kontakty kul- 
turalne stwarzają najlepszą at- 
nawaza- 
niu ściślejszych przyjazny: h sto- 
sunków między narodamm, 


otwarcia wystowy 


sztuki hinduskiej w Warszawie l 


W dniu 12 bm. w godzinach 
wieczornych sekretarz general- 
ny Komitetu Współprecy Kul- 
turalnej z Zagranicą Amb. J. K. 
Wende wydał w salach Domu 
Dziennikarza przyjęcie z okazji 
otwarcia w Warszawie wysta- 
wy sztukt hinduskiej. W przy- 
jęciu udział wzięli: Ambasador 
Hinduskiej w Mo- 
skwie =s p. K, P, Ssiwasankara 


Menon oraz delegacja plasty 
ków hinduskich z sekretarzem 
honorowym Wszechindy jskiego 
Towarzystwa Sztuk Pięknv:h 2 


Sztuki Zdobniczej — p. Uktl 
Barada Charan. Na przyjęcie 
przybyli członkowie Rządu, 


przedstewiciele Komitetu Współe 
pracy Kulturalnej z zagranicę 
oraz liczni przedstawiciele świa 


ta kulturalnego i artystycznego 
stolicy. 


g 


Dwa 


= Nazwisko? 
— Szczepański! 
— Imię? 

— Zygmunti 
— Zawód? 
Rolnik.. 


Siedzący za stołem mężczvz- 
na o poważnym statecznym 
wvylącawe, w  „kufajce* za- 
reuctone) niedbale na ramio- 
na, %lpowiadał n.eśmiało na 
pytania nficera. Duże. nawy- 
kte dv ciężkiej pracy ręce oparł 
na Goianach, Z zainteresowa- 
nem patrzył dokała, Wszyst- 
ko hvło tu dla niego niespo- 
dzane. I czerwono-biale flagi, 
i polskie arty na czapkach żoł- 
ne:zy. | polska komenda. któ- 
rą słychać było aż tu, w zie- 
lenym namiocie. 

Zaledwie parę godzin temu 
przeszedł przez bramę, na któ- 
rej widniały słowa: „Witaj 
wczorajszy tułaczu — dziś żoł- 
nierzu'' Tu witała go już jego 
wyśniona, wymarzona Polska, 
do której tęsknił od dawna. 

— Co, proszę? — Szczepań- 
ski zajęty własnymi myślami 
nie dosłyszał pytania. 

— Pytam o miejsce urodze- 
da -= powtórzył oficer. 

— Wieś Zactsze, gmina Za- 
błudów. To wiecie — koło Bia- 
łegostoku... 

Bialystok... Zacisze... Ileż to 
będzie stąd kiiometrów? Ty- 
siąc, może dwa tysiące! Jakże 
daleko zostały małe, kryte sło- 
mą chałupy, skrzypiące żura- 


— 


pieśń. Pamięta jak dziś: lasek, 
8z03a, a w dole, lak gdyby za- 
gubiona w tym wszystkim — 
mała wioska Dzisiaj tam hit- 
lerowcy! Westchnął i zacisnął 
Pięści. 

— To chwilowo wszystko — 
powiedział oficer. — Szczepań- 
ski wvyprostował się. rozejrzał 
dokoła ı ruszył w kierunku. 
który wskazał oficer. 


%* 
W sowchozie „Krasnyj Ma- 
jak“, daleko od frontu i bi- 
tewnej wrzawy. też trwała 


„walka. Była to wytężana wal- 


ka radzieckiego zaplecza o 
chleb 1 zaopatrzen:e dla wal- 
czących wojsk. W sowchozie 
hvło również kilka rodzin pol- 
skich, 

Pewnego dnia do mieszka- 
nia Szczepańskich zajrzał li- 
stonosz. Grażdanka pi- 
sno! rzucił od progu. 

Szczepańska wyciągnęła 
skwapliwie rękę, ale zwinny 
jak szczupak Jacek uprzedził 
ią i już abnosił triumfalnie po 
izbie kopertę. 

— Jacek, oddaj! — prosiła 
natka. 

Wzięła list do ręki, spojrza- 
ia na znajomy charakter pi- 
sma t ni z tegn ni z owego na 
tartuch pociekły łzy. 

— Tato napisał. prawda. że 
Lato? — dopytywał się chło- 
piec. 

A list przynosił wieści z da- 
lekich Sielec. 


* 
W Sielcach trwało Intensyw- 


jomych. z wieloma nieznany- 
mi dotychczas ludźmi szczerze 
się zaprzyjażnił. 

— Szczepański do dowódcy! 

Obciagnął mundur. poprawił 
pas i poszedł do namiotu. Gdy 
po kwadransie wyszedł. nie 
zauważvł nawet. że w dalszym 


ciągu trzyma w reku roga- 
tywke"*, Był jeszcze pod wra- 
Żeniem rozmowy z przełożo- 
nvm. 


— A no, jak trzeba. to trze- 
ba — mruczał pod wąsem Te- 
go wieczora naszywał sobie dy- 
stynkcje sierżanta. Mianowany 
został zastepcą dowódcy kom- 
panii chemicznej! 


* 


...Lenino! Grzmią działa. 
Czarńv dym przesłania horv- 
zont. Zaciekle terkoczą kara- 
biny maszynowe. Żołnierz pol- 
ski po raz pierwszy idzie w 
bój. Ramię przy ramieniu z 
radzieckim żołnierzem bije 
znienawidzonego wroga. 

Kompania naciera w xieru"- 
ku na Połznchy. W pewnej 
chwili do Szczepańskiego pod- 
biega któryś z żołnierzy. 

— Obvwatelu sierżancie. po- 
rucznik ranny! 

Decyzja musi być w takie; 

chwil szybka. 
* — Słuchać mojej komendy 
— woła Szczepański, wysuwa- 
jąc się do przodu i prowadzi 
dalej żołnierzy do ataku. 

I tak już pozostało. że od- 
tąd dowodził kompanią. Na na- 
ramiennikach pojawiły się 2%- 


wie, łany złocistego zboża ne szkolenie... Szczepański  ficerskie gwiazdki. 

szemrzące swą  monotonną spotkał tu wielu kolegów. zna- Jakże szybko wszystko się 
k 
r } © i e li í 
Zołnierze racjonalzalorzy 

Plut. Stefan Owczarczak sporządzona przez Owczarcza- ujrzały światło dzienne nie- 


wraz z kpr. Pytliktem otrzy- 
mali nie lada orzech do zgry- 
zienia. Zabezpieczyć materia- 
łowo całą sekcję łączności nie 
jest lekko, Mimo, że praco- 
wali przez kilka tygodm, wie- 
le jeszcze pozosiało do zrobie- 
nia, nie jedną trudność mieli 
przed sobą do pokonania. Nie 
zniechęcali się jednak. 

Niemal z każdym tygodniem 
wezel łączności lub ta czy in- 
na sala wykładowa stawały 
się coraz lepiej wyposażone. 
Telefoniści 4 radiotelegrafiści 
lepiej mogli stę uczyć. 


Najpierw powstała sala 
slużby ruchu radio, potem ge- 
nerator dźwiękowy, niezbęd- 
nu do szkolenia radiolelegra- 
fistów w odbiorze znaków 
Morsea. Z czasem dzięki praco- 
witym t zręcznym rękom Ow- 
czarczaka 4 Pytliku przybyło 
sporo pomocy szkoleniowych 
tek ułatwiających naukę elek- 
tro-tele i radtotechniki. 

Owczarczak i Pytlik więk- 
szość modeli wykonali z bezu- 
żytecznego złomu. Wkrótce 
jednak ł złomu zabrakło. Ra- 
cienalizatorzyu zwrócił się o 
pomoc do dowódcy pododdziału 
oficera Kuciela. Ten po upor- 
crywych poszukiwaniach zna- 
lazł tanie źródło matertatów 
na modele, Okazało stę, że u- 
rzedu telegraficzno-teletonicz- 
ne dysponują dużą ilością cen- 
nego złomu telefonicznego, 
który można nabyć po niskiej 
cenie. 

Odtąd praca ruszyła z miej- 
sca. Ow:czarczak i Pytlik wy- 
konali przeszło 20 różnych 
modeli. Najpoważniejszym o- 
siągnięciem była łącznica te- 
lefoniczna oraz łącznica dla 
nauki służby ruchu — radio. 
Baza pomocy szkoleniowych 


Gen. bryg. St. 


ka i Pytlika zajęła pierwsze 
miejsce w dywizji.  Dowódz- 
two wysoko oceniło ofiarną 


służbę Owczarczaka awansu- 
jąc go do stopnia plutonowe- 
go i nagradzając odznaką 
„Wzorowego Łącznościowca*. 


Ruszyli z miejsca 


ZMP-owcy kan. Leszek 
PFkacz 4 Stanisław Rosa długo 
zastanawiali ste nad słowami 
dowódcy. Dumni byli z tego, 
że dowódca przede wszystkim 
do nich zaapelował, by po- 
mogli mu ruszyć z miejsca 
sprawę ruchu racjonalizacji 
w pododdziale. 

— Wiesz Stastek. że też nam 
dotychczas do głowy nie 
przyszło, by usprawnić to czy 
owo w naszej pracy — zwró- 
cił się Tkacz do kolegi. — Ca- 
łumi dniami człowie« grzebie 
się w tych maszynach niera: 
ciężko się napoci ù jednak nie 
zastanowi jakby robotę zro- 
bić dobrze, szybko t z naj- 
mniejszym wysiłkiem. 

— Musimy tylko do współ- 
pracy wciągnąć Kłuska, Wro- 
nę i Kowalskiego, te pierw- 
szorzędni fachowcy i w nie- 
jednym nam nomogą! 

„Wieczorem pięciu przyja- 
ciót kilka dobrych godzta na- 
radzało się jakie usprawnienia 
w pierwszym rzędzie należu 
poczynić. Postanowili kto 2 
nich i nad czym będzie praco- 
wał. 


Od owego włeczora Rosa, 
Tkacz, Kłusek. Kowalski t 
Wrona niemal każdą wolną 


chwilę spędzali w warsztacie. 
Oni to stali się pionierami ra- 
cjonalizacji w swoim podod- 
dziale. Jakie przezwyciężyli 
trudności zanim ich pomysły 


Okęcki 


Od Lenino do 


W końcu stycznia I Armila, 
która skoncentrowała się w 
rejonie Bydgoszczy. osłaniając 
się od północy częścią sił. ©- 
trzymała rozkaz nacierania w 
kierunku zachodnim przez Zie- 
mię Wałecką. 30 stycznia od- 
dzlaty 1 Armii przekroczyły 
dawną granicę polsko-niemies 
cką tł rozpzęły u boku Af- 
mii Radzieckiej wyzwalanie 
prastarych zlem polskich — 
Pomorza Zachodniego. : 

Przed frontem I Armii nie- 
przyjaciel umocni? się na 
liniach fortvlikacyjnych „Wa- 
łu Pomorskiego", jednej z 
podstawowych rubieży obron- 
nvch hitlerowców na wscho- 
dzie. Wał Pomorski składał 
się z kilku kolejnych pozycji 
obronnych. obfitujących w 
poteżne betonowe schrony bo- 
jowe. rowy ciągłe t tączące, ro- 
wy | zapory przeciwczełgowe, 
geste pola minowe, zasieki z 
drutu kolczastego. Linie umo- 
enień hitlerowskich były zbu- 
dowane w terenie dogodnym 
do obrony. obfitującym w je- 
ziora, podmokłe lasy 1 bagna. 
„Wału Pomorskiego" broniły 
znaczne ziły hitlerowskie skła- 
dające się z kilku dywizjt pie- 
chaty. 

I Armia w nocy z 30 na 31 
stvcznia wyzwoliła Złotów po 
czym ' stoczyła  kilkudniową 
zuvcieską walkę z hitlernw- 
camı nad rzeką Gtdą, umiejęt- 
nie stosując manewr na o- 
skrzydłenie | ohejście. W no- 
cy z 2 na 3 lutego zastało zdo- 
byte Jastrowie, a w kilka go- 
dzin pózniej Podgaje — klu- 
czowe punkty obrony hitle- 
rowców na pozycii przesłania- 
nia „Wału Pomorskiego". 

W tym czaste czołowe od- 
działy Armii rozpoznawały już 
glowny pas obrony „Wału Po- 
morskiego" Dane dostarczone 
przez zwiadowców umożliwiły 
ustałenie zarysu umocnień 
wroga i stałych punktów jego 


obrony. Była ona słabsza na 
odcinkach trudnych pod 
względem terenowym do po- 
konania przez nacierające od 
wschodu wojska. Fakt ten po- 
stanowi! wykorzystać dowódca 
1 Armii WP gen. Stanisław 
Popławski dla zadanła nowego 
uderzenia w miejscu gdzie 
wróg najmniej się tego spo- 
dziewał. 

w dniu 6 lutego rozpoczęły 
się walki o przełamanie głów- 
nej pozycji „Wału Pnmorskie- 
go“ Jeszcze tego samego dnia 
4 DP przedarła się przez u- 
mocnienia wroga na północ ad 
jeziora Dobre Gen Popławski 
wykorzystując odniesionv suk- 
ces wprowadził w wyłom ałó- 
wne siły Armii. które po kil- 
kudniowych zaciekłych bo- 
jach rozszerzyły przełamanie. 
złamały ostatecznie opór hit- 
łlerowców na głównej pozycji 
obronnej „Wału  Pamorskie- 
go" | wyszły na dalekie przed- 
pola M'irosławca ważnego 
węzła obrony wroga na Zie- 
mi Wałeckiej. 

10 Intego po uprzednim wy- 
walczeniu dogodnej rubieży 
wyjściowej do natarcia, do- 
wńdca L Armit zadał nieprzy- 
jacielowi decvdujące uderze- 
nie w kierunku na Mirosła- 
wiec. 

Zdecydowane działania od- 
działów wydzielonych całko- 
wicie zaskoczyły wroga. Nie- 
mal cała jego artyleria zosta- 
ła zdobyta. Wieczorem oddzia- 
ły 1 i 2 Dywizji Piechoty oraz 
wojska pancerne po przeła- 
maniu obrony hitlerowskie: 
wdarły się na ulice miasta i 
po ktlkugadzinnych walkach 
oczyściły je od przeciwnika. 
Oddziały walczące na lewym 
skrzydle Armii wvszłv na szo- 
se Wałcz — Mirsławiec i 
odcięły drog: odwrotu garnizo 
nowi hitlerowskiemu. wvucefu- 
jącemu się 7 Wałcza spad ude- 
rzeń wojsk radzieckich, 


sposób w kilku zdaniach vpi- 


sać. Każde ich usprawwienie 
witane było z dużym uzna- 
niem przez samochodziarzy 


oddziału, głównie dlatego, że 
ułatwiało prucę i vrzynosuo 
duże oszczędności. Tuk obyło z 
przyrządem do badania świec, 
cewkami indukcyjnymi i ob- 
wodami prądu pomysłu kan. 
Tkacza ż Rosy lub z dźwigiem 
polowym bombardiera Kłuska 
albo też z ściagaczem łożysk 
tłocznych kan Kowalskiego. 
Na oddziałowej wystawie prac 
racjonalizatorskich usprawnie- 
nia te dowództwo oceniło wy- 
soko 

Przykład pionierów ruchu ra- 
cjonalizatorsk'ego zachęcił do 
nowatorstwa zołnierzy innych 
specjalności. Znaležh omni ak- 
tywne poparcie rannizacit 
partuines Coraz cześciej na 
posiedzeniach komitetu i ze- 
brantuch omawiano sposób u- 
masowienia racjonalizator = 
stwa Coraz więcej ::ztonków 
i kandydatów partii mogło 
poszczycić ste cennymi u- 
sprawnientami. Do nich należą 
np. kan Czesław Grabowski i 
kpr Marian Prajs, którzy skon 
struowali gwiazdę  roznrys- 
ków obrazującą trase pocis- 
ków w strzelaniu do celów po- 
wietrznych. 


Niedawno _racionaliznatorzy 
oddziału twięcilt radosną 
chwilę Komisia wynalazczoś- 
ci zatwierdziła wysłanie na LI 
Centralna Wystawę Proc Ra- 
ciomalizatorskich WP aż 24 u- 
sprawnień. Najwięcej cieszyli 
się z tego ci. którzy zapocząt- 
kowali ruch nowatorski, nie- 
rozłączni koledzy. ZMP-owcy 
Tkacz, Rosa, Kłusek, Wrona i 
Kowalski, 

M GUZ 


Walki na ulicach Kołobrzegu (marzec 1945 rT.). 


W dniu 11 lutego 2 Dywi- 
zja Piechoty uderzyła na pół- 
noc 1 doszła pod Borujsko za- 
ciekle bronione przez przeciw- 
nika. Inne nddziały Armii po- 
deszły pod Świerczynę | So- 
śnicę oraz zdobyły Łowicz Wa- 
łecki. Na tej linti przebiegał: 
pozycja ryglowa „Wału Poa- 
morskiego" obsadzona przez 
sujeże siły wroga. 

W ten sposób żołnierze I 
Armit wykonali  chwalebnie 
zadanie postawione przed ni- 
mi w ramach działań zaczep- 
nych Armii Radzieckiej. 

U źródeł sukcesów [ Armii 
ieżał wspanłaty duch bojowy 
żołnierzy, ich rosnąca amle- 
jetność walczenia 4 wrogiem, 
W ciężkich bojach z przeciw- 


teraz odbywało. Oto Bug. War- 
szawa, Wał Pomorski i wresz- 
cie.. Berlin. 

„By? piękny maj. Pobrzę- 
kując dwoma Krzyżam: .Vir- 
tuti Militari“ porucznik rezer- 
wy. Zygmunt Szczepański, wra- 
cał do domu. Już tylko kilka 
kilometrów. już widać dym. 
unoszący się z kominów ro 
dzinnej wioski. Już ujadają psy 
za opłotkami 

Nie zdążył wejść w obejście, 
gdy żona padła mu w ra- 
miona. 

Obok stał syn. 

Nazajutrz Szczepański przy- 
stąpił do przeglądu gospodar- 
stwa. 

* 


W świetłicy Wojskowej Ko- 
mendy Rejonowej „warno i 
rajno Z pokoju. wizie urzę- 
duje komisja. wychodzi młody 
człowiek  Otaćza so natvch- 
miast grupa koleg:iwv. 

— Gdzie? — pada pierw»ze 
prytąn:e. 

Artvleria! 

Drzwi znowu się otwierają. 
W progu staje szczupły chło- 
piec średniego wzrostu. 

— A, ty. Jacek, dokąd? 

—- Jeszcze nie wiem! 

Jacek Szczepański podchodzi 
da kolegów Jego samego nie- 
cierpliwi myśl a tym, dokąd z0- 
stanie przvdzielony Niby to 
wszystko jedno. A przecież tak 
chciałby do tego pułku, gdzie 
kiedyś służył ojciec. 


%* 


List do Zacisza 
długo Svn pisał: 


nie idzie 


— o tu... po lewej stronie.. 


żatnierskiej 


można je tylko z serca dać 


plon dojrzewa hut plomień 
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Bogusław Choiński 


OSCiIuSZKOWCY 


„Jestem teraz, tato, -jak 
ty — Kościuszkowcem!* 


= Moja krew! — mruczał 
Szczepański czytając o tym. że 
Jackowi nauka dzie dobrze, 
że otrzymal już pierwszą po- 
chwałę. 


* 
Leśną drogą maszeruje pod- 
oddział -Żołnierze śpiewają 


Aśród nich wvróżnia się bojo- 

wą, żołnierską postawą elew 
Jacek Szczepański Zmeężnial, 
zahartował sie przez okres 
rocznej służbv wojskowej. Gdv 
by go tak ujrzał teraz miciec 
na pawno by go nie poznał. 


..Wieczór. W. świetlicy sie- 
dzą żołnierze. Na ścianie głów- 
nej duży emblemat ZMP. Za 
stołem prezydialnym przewod- 
niczący zarządu kała elew Jan 
Olszewski. Odczytuje podanie 
Jacka Szczenańskieg0. o przy- 
jęcie w szereg! Związku Mło- 
dziezv Polskier Przewodniczą- 
cv sam wystawił mu rekomen- 
dację. 


Gdy przyszło do głosowania 
do góry podniósł się las rąk 
Jednogłośnie. 


Kościuszkowiec elew Jącek 
Szczepański svn  frontowego 
żołnierza - Kościuszkowca zo- 
stał członkiem ZMP, Zostal 
nim w dniach X-lecia Wojska 
Polsk'ego. w rocznicę histo- 
rycznej bitwv pod Lenin> w 
Której brał udział jego ojciec 
— rezerwista Zygmunt Szcze- 
pański. 

por. L. BARAN 


DZIESIECIOLECIE 


Trzeba tylko przycisnąć rękę do munduru 


Wyczujcsz bicłe serca, Pomyśl, że do wtóru 
biją mu nasze huty, fabryki i sztolnie; 

że tym rytmem tysiące traktorów uderza 
— w gwarze naszych rusztowań ten sam rytm odczytasz. $ 
— Jak wiatr wśród pól spółdzielczych, gdy talę odmierza $ 
kołysząc złotą grzywę pszenicy lub żyta. 

jak chleb — jak stal 1 beton jest serce żołnierza 
Z którego krwi dźwizynela się Rzeczpospolita. 


Prawda. trudno uwierzyć, że to już łat dziesięć. 
— U nas czas się aie dluży: 
Przecież jak dziś pamiętasz, jak w Sieleckim Lesie 
drżały echa żołnierskie: przysiepi. jak z kartki 

twej ksłażeczki — do lotn gotowy 
spojrzał oczeł — jak gdvhy pytał, czy wydslerżysz. 
— l — iak wrócił do Polski na helmie staiowym, 
trudnym szlakiem, po którym wiódł swoich żołnierzy, 


Krwi ij kwiatów — na żadne nie przellczyć skarby, 


Pomoc drvna, o którą opteral się słaby 

— spłacić jedynie sercem. przyjaźnią zamienić, > 
«Tak nikt nie dzielił kwiatow, ktorymi witano 
wkraczające jednostki radzieckie | polskie — 

jak trudno na dwie rzeki dzielić krew przelaną 

I nie cieszyć się razem z7 wyzwoleńczym wojskiem, 


I jakże nam — choć sercem — w to dzlesiecinlecie 
Nie wspomnieć celnych żartów razwiedczyka Wani? 
— Jednym się panierosem dzielimy przecie 
przed natarciem na łastrów, gdzie hylstov ranni... 
Albo — jakże nie wspomnieć Alloszy Kriumkina 
cen uczył nas. jak niszczyć gnlazda rehurmow? 

Dni bojow o Warszawę. jakże nie wspominać.. 

Było to, jakby wczoraj, nie dziesięć lat temu. 


— Wspominając — dotknijcie o tu — do munduru: 
„sterdce" — mawiali nni — 
Wrzoraj szliśmy na ogień ftasyystowskich bunkrów, 
dzit wspólnie straż trzymamy o pokoju granic, 

Nie ma siły, co zdolna rozerwać tę przyjaźń 
pod której czujną strażą do szkól hiegna dzieci, 


Przyjaźni tej, koledzy — dziś dziesięcłolecie! 


11-010 m. 7 
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mknie, ak strumien wartki... 


Nie mają ceny. 


„nie szutka, keban, 


pad niebo się wzbłia. 
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Berlina 


nikiem osłoniętym żelazem i 
betonem żołnierze pułscy prze- 
jawłali niesłamne bohaterstwo 
walcząc mężnie ł ofiarnie, nie 
cofając się przed żadną ofla- 
rą byle tylko zgnieść zniena- 
włdzonego wroga,  toruwać 
drogę naprzód. 


* 

Pad koniec lutego 1845r. na 
Pomorzu mmzwinęły się nowe 
lLiałania zaczepne wojsk ra- 
tzieckich. Celern ich było zni 
zczenłe sił hitlerowskich prn- 
między dolną Odrą i doln: 
Wisłą. osiągnięcie na całej dlu- 
zoś0 brzegu Bałlvku pomię- 
dzy ujściamt obu tych rzek. a 
iym samym zabe/pieczenie cd 
północy przeeetowanet operz- 
cji berlińskiej, Operacja na 


Foto WAF 


Pomorzu miała być wykonana 
siłami wojsk 2 Fronton Biało- 
ruskiego Marszałka Żukowa. 
Pod rozkazami tego ostatnie- 
go na nrawym skrzydle fron- 
tu, niemal na styku 2 woj- 
skamł Marszałka  Rokossow- 
skiego działać miała 1 Armia. 
Zadaniem jej było, wykorzy- 
stuiac sukees  sasiadów ra- 
dzieckich, przełamać pazycię 
tyslową „Walu Pomorskiego" 
a następnie rozwinąć dztalania 
pościgowe w kierunku Batty- 
ku. 

24 lutego wołska 2 Frontu 
łiałorusk:ego przeszły do na- 
jarcia w rejnmie na zachód i 
piłnocny zachód od Tucholi, 
przełamały obronę  htlerow- 
ską 1 pu wyzwoleniu Kuszali- 


Przy pomocy Kolegów zetempowców 


Pchor, Sylwester Matlak 


Sylwester Matlak jak tysią- 
ce dziecj robotników dość 
wcześnie zetknął się z nędzą 


życia proletariatu w Polsce 
sanacyjnej. Ojciec — robotnik 
bielskiej  fabryxi włókienni- 


czej, w ciągłej obawie przed 
bezrobociem pracował za 
nędzne grosze u niemieckiego 
kapitalisty Gustawa Molendy. 
Matka też zarobkowała — u 
miejscowych kułaków. Lecz 
na życie było ciagle za mało. 

W czasie okupacji jeszcze 
większa bieda zajrzała do rv- 
dziny Matlaków. 

Dopiero wyzwoleńcza ofen- 


sywa Armii Radzieckiej poło- 


żyła kres ich niedoli. Svlwe- 
ster zaczął uczęszczać do szko- 
ły, znikł cień Molendy z biel 
skiej tabryki, przeszła ona na 
właśność tych, którzy w niej 
pracują. 

Już od najmłodszych lat 
Sylwester zdradzał chęć do 
nauki. Po ukończeniu szkoły 
podstawowej poszedł do fabry- 
KL Przepracował dwa lata, 
lecz mvśl o dalszej nauce nie 
dawała mu spokoju. Poza tym 
ogromnie pociągało go wojsko. 

W 1950 roku zdecydował się. 
Pójdzie do szkoły oficerskiej. 
Będzie się uczyć | jednocześnie 

„bedzie żołnierzem. W fabryce 


na wyszły na brzeg Bałtyku 
na wschód od Kołobrzegu. 1 
marca przeszedł do działań za- 
czepnych ł Front Białoruski. 
Wojska radzieckie, które pod 
Drawnem wspierali swvm og- 
mem polscy artvlerzvści I moź- 
dzierzyści. błyskawicznie prze- 
łamałv front hitlerowski na 
wschód od Stargardu i rów- 
nocześnie 2 wojskami Marszał- 
ka Rokaossowskiego wyszły na 
brzeg Rałtvku na zachód od 
Kołobrzegu. 

Pnmiędzv tymi dwoma fron- 
tam walczyła I Armia Dywi- 
zje jej po uporczywych wal- 
kach przełamałv pozycję ryg- 
lowa „Wału Pomorskiego* w 
ciężkich bogach o Borujsko. Za- 
bin. Żabinek 1 Wierzchowo, po 
czym rozwinęły eneigtczny pò- 
scig za wvcofującym się w 
stronę morza If korpusem SS. 
Hitlerowcom nie udało się 
ujść od pościgu We wspól- 
nych walkach waąjsk radziec- 
kich oraz oddziałów lewego 
skrzydła I Armu. które 5 mar- 
ca przelumałv nad Drawa opór 
hitlerowskich oddziałów aslo- 
nowych — mtaczonv przeciw- 
nik został zniszczony 

Tymczasem 1 Armia poeu- 
nela się dalej na połnoc. Jej 
prawoskrzydłowe dywizje wy” 
szły pod KRałobrzeg, zaś le- 
wposkrzydiowe w rejon na 
północny zachód od Świdwł- 
na. 

Podczas walk duch bojowy 
żołnierza 1 Armu był wspa- 
niały. Wielkie dotychczasowe 
zwycięstwa, świadomość, 2e 
marsz naprzód przyhtłiża ich 
do wybrzeży Bałtvku. powo- 
dowały, iż żołnierze. nie ba- 
cząc na zmęczenie ani na za- 
ciekły opór wroga, na kolej- 
nvch rubieżach brawurowo 
parli naprzód oczekując z Naj- 
wyższym napięciem chwili 
dojścia do morza. 

Po zakończeniu walk o 
przełamanie obrony hitlerow- 
ców na Pomorzu | zniszcze- 
niu otoczonego 10 korpusu SS 
przed frontem 1 Armii znaj- 
dował się silnie ufortyfikawa- 
ny przez wroga Kołobrzeg. 
Wvrkorzystująat dogodne wa- 
runki terere'we, takie stwa- 
rato miasto uparte 6 morze 


jeszcze wstąpił w szeregi 
ZMP. Chciał więc w wojsku 
przodować tak jak i przed 
tym. 

Lecz w praktyce. nie okaza- 
ło się to ER, łatwą. Sylwe- 
ster Matlak miał poważne 
trudności w nauce, Kilka 
pierwszych tygodni pobytu w 
szkole to jedno pasmo niepo- 
wodzeń. Matlak borykał się z 
trudnościami Czuł że sam nie 
podoła Nie wiedział jeszcze, 
Że aktywiści ZMP-owscy już 
postanowili mu pomóc. 

Pewnego dnia podszedł do 
niego pchor. Henryk Kowal- 
ski. Rozmowa zrazu nie kleiła 
się. Kowalski pytał o rodzinę, 
o warunki w domu o wy- 
kształcenie. Matlak odpowia- 
dał niechętnie Co on chce ode 
mnie — zastanawiał się. Oży- 
wił się gdy Kowalski zagad- 
nął go o nauke w szkole, 


— Wiesz. mam trudności, 
wiele rzeczy nie rozumiem do 
końca. A z matematyką 1 fi- 
zyka to naigorzej. 

— Rozumiem — rzekł Ko- 
wałski, — Chcesz, to ci po- 
mogę. 

— Nie żartujesz? 

— Skadże. Zaczniemy cho- 
ciażby od dziś, 


t osłonięte od zachodu przez 


rzekę Parsętę i kanał. hitle= 


rawcv rozhurdowah 
bieze obronne, Miasto bromi 
silny garnizon wspierany 
ogniem kilku okrętów wo- 
jennvch. 

Najwcześniej do Rałohrze- 
ku dotariv radzieckie oddzia- 
ly Pancerne, za aimi podeszia 
6 Dywizja Piechoty, której 
żałnieree pierwsi dotari do 
hrzegu I zatknęli w Paltyku 
bialo - czerwony Sziandar. 

B marca przed południem f 
Dywizja Piechoty uderzyła na 
Kałobrzeg, następnego zas 
dnia weszła do walki rówmeż 
3 Dywizja. W wyniku natar- 
cia obu tych dvwizy prela- 
many został pierwszy pas o- 
brony bitlerowców w Koło- 
brzegu i rozpoczęłv się walki 
o drug pass Wielas w nuh 
także udzal 4 Dywizja Pie- 
Choty. skierowana tu 4 rejnnu 
Gatczewa. Po dziesięciu dniach 
żołnierze I Armii przełamati 
zaciekły Opór przeciwnika, a 
resziki jego garnizonu wzieli 
do niewoli. 18 marca Kolo- 
brzeg byl wolny. 

Znacznie dłużej trwały wal- 
ki w relonie Szczecina. Po 
klęsce poniesionej na Pomo- 
ezu hitlerowcy zamierzuli ue 
trzymać w swvm ręku obszer- 
nv przyczałek na prawvn 
brzegu Odry w rejonie Da- 
bta | Grvfina. Wojska radzie- 
ckie naCiera jące w tvm kierun- 
ku tostałv wamónione przez 
2 Dywiaje Artvlerij | I Samo- 
dzielną Brygadę Możdzierzy 
Wojska Polskiego. Nasi artv- 
lerzyści 1 możdzterzyści przez 
Szereg dni skutecznie wspie- 
rali swym ogniem oddziały ra- 
dzieckie, które w dniu 16 mar- 
ca zdobyły Gryfino a w cztery 
dni później Dąbie, 

W walkach o wyzwolenie 
Pomorza nieprzemijającą sła- 
wą okryła słeę I Brygada Pan- 
terna im Bohaterów Wester- 
platte. W dniu 8 marca zosta- 
ła ona podporządkowana do- 
wńdey radzieckich wojsk pan- 
cernvch. które miałv rnzwinąć 
uderzenie w stronę Gdyni. 12 
Merca Wesierplattowcy wspól- 
nie z radzieckimi czałgistami 


trzy ru- 


I tak rozpoczęła się wepńl- 
na nauka, do której 2 cza” 
sem przyłączyli się inni pod- 
chorażowie. Dowódca drużyny 
pchor. Mardarski, równie p 


roaga? Matlakowi. A Mat» 
lak rósł dosiownie w oczach, 
Ten uparty, trochę zame 


knięty w sobie żołnierz. chło- 
nal} chciwie słowa wykładowe 
ców i kolegów, Nie minęły 
trzy miesiace a nazwisko jego 
Po raz pierwszy pojawiło się 
wśród przodowników, Pierw- 
sza pochwała dowódcy była 
nowym bodźcem do pracy. 


Raz dobiwszy się miana 
przodownika wyszkolenia bo- 
jowego i politycznego, p«hor. 
Matlak pozostał nim do dziś. 
Wiedział już, ze duży jest w 
tym udział jego kolegow 
ZMP-owców. Teraz już on sam 
zaczął pomagać ałabszym w 
nauce. Służył radą i wskazów= 
kami. - 

Swe zdolności organizacyjne 
i dowódcze wvkazał podczas 
praktyki na obozie letnim. Pet- 
niąc obowiązki dowódcy piu- 
tonu pchor. Matlak uczył się 
wychowywać młodych żonie- 
rzy. Wtedy zetknął się z taki- 
mi żołnierzami jak strz. To- 
lebko — syn biednego chłopa, 
strz. Warchał syn robotnika, 
ZMP-owiec, którzv byli naj- 
lepszymi żołnierzami w pluto- 
nie. Młody podchorąży zamo- 
wał się nimi bardzo serdecz- 
nie. Pomagał dowódcy druty- 
ny kpr. Bułdakowi w metody- 
ce przeprowadzania zajęć. 


Ale najwięcej zadowolenia 
dała mu praca ze strzelcem 
Frankowskim. Bvi on potząt- 
kowo żołnierzem mało zdys- 
cevplinowanym. słabym w wy 
szkoleniu, Pchor. Matlsk po- 
święcał mu wiele czasu — opo 
wiadał o walkach żołnierzy 
frontowych. o tym jakie zna- 
czenie ma służba każdego żoł- 
merza, jak potrzebna jest 
nauka. Strz. Frankowski jest 
dziś jednym z lepszych i za- 
służył na przyłercie go w po- 
czet członków ZMP. 


Po praktyce mlody podcho- 
rąży powrócił do szkoły Cze- 
kał tu na niego poważny egza- 
min. Zdał go z wvnikiem bar- 
dzo dobrym. Doskonale scha- 
raktervzował na egzaminie z 
wyszkolenia politycznego mię- 
dzynarodowe znaczenie Wiel- 
kiej Rewolucji Pażdziernika 
wej, doskonale wywiązał się 
na zajęciach taktycznych jako 
dowódca działonu możdzierzy 
w natarciu. z pistoletu woj- 
skowego wystrzelał trzy „dziea 
siatki” | jedną „dziewiąte 
ke", 

* 

Pchor. Matlak ukończy nie- 
długo szkołę oficerską. półdzie 
do tednostki, gdzie będzie wv- 
chowywał młodvch żołn'erzy 
na wiernych obrońców naszej 
ludowej Ojczyzny. 

B L 


zdobyli Wejherowo, w parę 
godzin pózniej Redę ! ww- 
czorem rozpoczęli walki pod 
Janowem, Trwałv one kiksa 
dni. Żołrierze | Brygady Pan- 
Cetnel wykazali w oh nes 
słvchsną odwage, poświęcenie 
t umie ję! nasej bojowe Na- 
stepme Westerplatiowey wale 
CZYŃ a preætamanle obrony 
hitlerowców nad rzeką Ka- 
czą i w dnin 22 marta wdarli 
sle na niee Gdvm. Cześć sił 

Rrynady Pancernej wstęła 
udzłał w hojach o zdobycie 
Grańska 28 narra wułska ra- 
dzieckie 2 Frontu Biuloruskta= 
en pod dowództwem Marsruł= 
ka Robossowskieza wyzwoliły 
Gńańsk H 


przywrociy go 

Polsce. 
Poe zakończeniu wałk o Ko- 
łobrzeg 1 zriszezeniu grupy 


hitlerowskiej pod Wrzosewem 
l Armia zajęła obronę nad 
Baltykiem na pdeinku pomie- 
div Rołohrzetciem a Sternicą, 
Żotłmerze | Armin rozburde'wą- 
I: abrere, prowadzi Intenxv- 
wne szkolenie, Artvlecia I 
Armił swalezała W tvm cza- 
Sie okrety wroga. które dzia 
laty na Zalewie Szczecih= 
skim. Równncześnie żninie- 
rze | Armii. wzleli czynny u- 
dział w akcji siewnej — ŁR 
rall 6 asla wiele tysiecy 
hektarów zlemi. Natomiast 2 
Armia Wolska Polskiego, kio- 
ra była skoncentrowana w rę= 
jonie Gorzewa Wielkapolsk ie- 
ga ntrzyvmataą nowy rozkaz 
podporządkewujący ją do- 
wódcv 1 Frontu Ukraińskie- 
RO. W tvm celu miała się o- 
na skoncentrowgć razem z 1 
Korpusem Pancernym ora? 2 
Dvwtzjig Arvier w rejonie 


na północ od Wrocławia W 
casu kilku dni oddziały 2 
Armii dokona!v forsownegn 


Marszu na polndnie t do dnia 
29 marca zeżradkowały się w 
rejonie Trzebnicy, ` 


Dalszy clag fragmentów pra= 
cy zamieszczonej w paździer- 
nikowym nutnerze miesięczni= 
ka „Wojsko Lydotce" 

Pierwsza cześć tragmentóm 
zamreśriiiśmy w nr 240 (1069), 
drugą w nr 241 (1060), 


Z listów koresnondentów sportowych 


Wśród wlelu listów, które na- 
deszły do naszej redakcji w 
pierwszych dniach października 
br. znajdują się dwie korespon- 
decje od młodych sportowców. 

W pierwszym liście, którego 
autorem jest jedno z łódzkich 
kól ZMP czytamy: 

+W dniu 1.X.1853 r. młodzież 
ZMP Zasadniczej Szkoły Elek- 
trycznej w Łodzi, ul. Kilińskie- 
Bo Nr 109. poddała pod dyskusję 
postawę ZMP-owców kolarzy: 
Wilczewskiego, Królaka i in- 
nych. Młodzież nasza, po prze- 
analizowaniu postawy naszych 
kolarzy na Mistrzostwach Świa- 
ta w Lugano oraz na X Wyści- 
gu Dookoła Palski. potepia wy- 
bryki naszych kolarzy ZMP-ow- 
ców. 

Uważamy, że tow. Wilczewski 
1 jego koledzy, dostąpiwszy za- 
szczytu reprezentowania barw 
Polski Ludowej. postąpili w spo- 
sób niegodny miana ZMP-ow- 
ca i nbywatela Polski Ludowej. 
Uważamy, że w zrzeszeniach, w 
których znajdują się ci zawodni- 
cy. brak iest pracy politvczna- 
wychowawczej wśród członków. 
Uważamy, że koledzy ci win- | 
ni wypowiedzieć się samo- 
krytycznie na łamach „Sztan- 
daru Młodych". Proponujemy 
zająć stę tymi kolegami poszcze- 
Fólnym zrzeszeniom. Wzywamy 
całą młodzież ZMP-owską do 
szerokiej dyskusji na ten te- 
mat". 

Dużo słusznych uwag zawiera 
cytowany list. Poruszenie spra- 
wy braku pracy wychowawczej 
w zrzeszeniach sportowych, do- 
maganie się od kolarzy samo- 
krytycznej wypowiedzi, propo- 
zycja dyskusji nad ich sprawą 
3a rzeczywiście słuszne. 

Czy jednakże członkowie koła 
ZMP, którzy napisali wymienio- 
ny list, mieli podstawę do prze- 
dyskutowania postawy kolarzy, 
a co więcej do potępienia nie- 
znanych im bliżej sportowców? 

Zbliża sle Krajows Narada 


Aktywu ZMP w snrawie kultu- 
ry fizycznej 1 n a obieni a A 


wojskowego. W związku z tym 


dobrze się stało, że zwrócono u- 
wagę na tak istotne sprawy, jak 
wychowanie i postawa sportow- 
ców, które to sprawy dotyczą 
nie tyłko przedstawicieli kołar- 
stwa. 

Na temat postawy naszych 
kolarzy bardzo dużo i często 
mówi stę w 
Na łamach gazet ukazały się ar- 
tykuły, omawiające tę interesu- 
iącą wszystkich sprawę. Nie da- 
je to jednak podstaw do tego ro- 
dzaju postanowień i wydawania 
pochopnych orzeczeń ze strony 
młodzieży, pozostającej z dala od 
życia tych kolarzy. jak to ma 
miejsce z cytowanym listem ko- 
legów z Lodzi, 

Nie chcemy pomniejszać w 
niczym winy naszych młodych 
kolarzy. Ale przecież prawdą 
jest i to, że za mało pracuje 
wśród naszych młodych sportow- 
ców organizacja zetempowska, 
władze zrzeszeń, trenerzy. Nie 
można wiec posuwać się, bez 
dokłasinego zbadania sprawy, 
do tak ostrych wniosków. 

Byłoby natomiast wskazane. 
aby towarzysze ZMP-owcy, któ- 
rzy napisali do nas list, zainiejo- 
wali w Zarządzie Łódzkim ZMP 
krytyczną i samokrytyczną oce- 
nę stanu sportu łódzkiego i po- 
stawy jego reprezentantów, za- 
jeli się sprawą pracy wycho- 
wawczej ZMP wśród łódzkich 
sportowców. Przykładów do ta- 
kiej dyskusji jest bardzo dużo, 
chociażby taki, jak pobicie się 
piłkarzy podczas niedawno roz- 
grywanego meczu Warszawa — 
Łódź. Spotkanie to odbyło się 
w Łodzi. 

Taka dyskusja 1 ocena przy- 
niesie z pewnością dużo korzy- 
ści sportowi łódzkiemu | wska- 
że łódzkiej organizacji ZMP na 


ostatnim okresie. | 


„Chcąc podnieść na wyższy po- 
ziom wychowanie fizyczne i 
sport w naszej szkole — pisze, 
tow.  Wichrzycki Zarząd 
Szkolny ZMP, w porozumieniu 
z Zarządem SKS. organizuje w 
dniach od 181X do 4.X.53 r. 
wewnątrz - szkolną Spartakia- 
de w którei mala wziać udział 
wszyscy uczniowie - sportowcy 
naszej szkoły. W ramach Spar- 
takiady rozegrane zostaną kon- 
kurencje lekkoatletyczne oraz 
gry zespołowe. Oprócz tego usta- 
lono normy na szkolnego zasłu- 
żonego mistrza sportu. Zawod- 
nik. który przekroczy obowiązu- 
jącą go norme. otrzyma zaszczy- 
tny tytuł „szkolnego zasłużone- 
go mistrza sportu“, oraz cenną 
nagrodę książkową. Nazwiska 
mistrzów t rekordzistów będą u- 
mieszczane na specjalnej tabli- 
cy na widocznym miejscu. Taka 
forma pracy wpiynie mobilizu- 
jąco na młodzież i przyczyni się 
niewatpliwie do podniesienia 
| poziomu sportowego naszej szko- 
ły. Zatem na start do szlachet- 
nej rywalizacji wszystkich ucz- 
niów - sportowców o palmę 
pierwszeństwa i zaszczytny tytuł 
mistrza szkoły“. 


niów-sportowców w Siewlerzu 
jest godna uwagi. Popularyzowa- 
nie sportu I wyróżniających się 
sportowców szkoły przez ogła- 
szanie ich nazwisk na specjal- 
nych tablicach i nagradzanie ich 
książkami pomoże na pewno w 
zainieresowaniu się sportem 
wiekszej niż dotąd liczby ucz- 
niów oraz zachęci ich do stałego 
podnoszenia wyników sporto- 
wych i wyników w nauce. 
Takie metody stosowane są w 
wielu SKS-ach t dają dobre re- 
żultaty. Ale koledzy z Siewierza 
w swych projektach posunęli się 


wiele braków i niedociągnięć w 
pracy ze sportowcami. 


Autorem drugiego listu jest 
kol. Jerzy Wichrzycki, uczeń Li- 
ceum Ogólnokształcącego w Sie- 


za daleko, ustalając nor- 
my i tytul „zasłużonego mistrza 
sportu szkolnego“. 

Tytuł Zasłużonego Mistrza 
Sportu jest najwyższym wyróż- 
nieniem sportowym. Przyznaje 
go, na wniosek kierownictwa 


Inicjatywa podjęta przez ucz- 


polskiego sportu, Prezes Rady 
Ministrów PRL. Żeby uzyskać 
ten tytuł, sportowiec musi osią- 
gać wyniki na bardzo wysokim 
poziomie, kwalifikujące go do 
czołowych sportowców świata. 
Nie tylko wyniki decydują o 
przyznaniu tytułu. Zasłużony 
Mistrz Sportu musi wykazać się 
na każdym kroku wysokim wy- 
robieniem  ideowo-politycznym. 
musi być wzorem i przykładem 
dla tysięcy młodych sportow- 
ców. Na to wyróżnienie nie wy- 
starczy uzyskać jednorazowo do 
bry wynik, ale składa się na nie 
długa I sumienna praca. 


W Polsce Ludowej tytuł Za- 
służonego Mistrza Sportu otrzy- 
mało dotychczas 22 sportowców. 
Helena Rakoczy mistrzyni 
swiata w gimnastyce | wycho- 
wawca młodych gimnastyków, 
Gotfryd Gremiowski — wielo- 
krotny mistrz Polski, finalista 
Olimpiady w Helsinkach, przo- 


dujący żołnierz. Zygmunt Chy- 
chła — mistrz olimpijski i dwu- 
krotny mistrz Europy w boksie. 
który przekazuje swe umiejetno- 
ści pięściarskie młodym zawod- 
nikom Wybrzeża. Teodor Kocer- 
ka dwukrotny akademicki 
mistrz świata, wicemistrz Europy 
w wioślarstwie, zdobywca brą- 
zowego medalu olimpijskiego — 
oto kilku z Zasłużonych Mi- 
strzów Sportu. Znamy wszyscy 
ich sukcesy sportowe, ich po- 
stawę t pracę dla dobra sportu 
naszej Ojczyzny. 

Członkowie SKS-u w Siewie- | 
rzu najwyraźniej nadużyli tego 
najwyższego tytułu sportowego. 
ustalając nadawanie podobnego | 
swym kolegom. Jest 
innych możliwości i 
wyróżniania dobrych sportow- 
ców, mistrzów i rekordzistów | 
szkół, Nagrody książkowe, dy- 
plomy, tablice rekordzistów i 
mistrzów są wystarczającym 
wyróżnieniem dla tych, którzy 
przodują w sporcie i w nauce. 

Droga do tytułu Zasłużonego 


wiele 
sposobów 


| cej swobody 


W nowym roku szkolnym czynne sa w całym kraju 153 szkoły artystyczne. w tym 16 wyż- 
szych, 60 szkół II stopnia, 62 — I stopnia oraz 15 szkół podstawowych. Do szkół tych ucze- 


szcza ponad 30 tysięcy młodzieży. wśród której bardzo znaczny 
i córki robotników oraz mało i średniorolnych chłopów. 


Na zdjęciu: uczennice Państwowej Średniej Szkoły Baletowej w Sosnowcu podczas ćwi- 


czeń. 


Reakcyjm przedstawiciele kle- 
ru, których proces toczył się 
przed Sądem Wojskowym w 
Warszawie. nadużywali istnieją- 
wyznania, którą 
gwarantuje nasza Konstytucja, 
naruszyli istniejące porozumie- 
nie między Rządem a Kościołem, 
Oskarżony Kaczmarek i inni 
księża, którzy znaleźli się na ła- 
wie oskarżonych, żerowal na u- 
czuciach ludzi wierzących upra- 
wiając dywersję polityczno-go- 
spodarczą, trudniąc się szpiegost- 
wem i wrogą propagandą. 

Proces pokaza! do jakich pod- 


Mistrza Sportu jest otwarta dla 
każdego sportowca w naszym 


stepnych metod zdolni są impe- 
rialiści. Chcieliby oni wprowa- 


W związku z naszą odpowiedzią na list tow. A. Paszkiela z Gostkowa 
w związku z naszą odpowiedzią na list low. A. FaSzkIEŻ Z > 


Kiedy można dostawiać żywiec wspólnie 
oraz wyrównywać końcówki zobowiązań 


kraju. Również i członek SKS-u | q>jć rozłam, zaszkodzić władzy 
może uzyskać go przy syste- ludowej i oddać nasze Ziemie 
matycznym podnoszeniu swych |zachodnie pod panowanie no- 
umiejętności sportowych. Ży- |twych hitlerowców, tak jak to 
czymy wszystkim młodym [uczynili w 1939 roku kapitaliści 
sportowcom pełnych sukcesów i |; obszarnicy oddając całą Pol- 
tego, żeby w przyszłości mogli | skę. 

uzyskać ten tytuł, będąc wzo-| Biskup Kaczmarek í 
rem dla innych. 


m... REEERE— e 2 R 


dowolnym rodzajem zwierząt 


WY numerze 234 „Sztandaru 
Młodych“ w artykule pt. „War- 
to pomyśleć — trzeba pomyś- 
leć", przytoczyliśmy część listu 
tow. A. Paszkiela. który pisał: 

„U nas ludzie mają trudnoś- 
Gi z dostawą żywca... Jeden ma 
oddać 10 kg żywca, drugi 15 kg, 
inny 19 kg.. A w gminie Bliży- 
ny chcą, żeby każdy osobno ten 
żywiec oddawał.. Byłem w agl- 
tacji w związku z tymi dosta- 
wami i każdy się tłumaczy, że 
żono było się składać, 

a chęcią by się wywiązał, a 
tak, to każdy mówi, że s 19 
kg nie będzie krowy prowadził. 
Doradź Redakcjo, gdzieby moż- 
na napisać, żeby ludzie mogli 
się składać na większą sztukę, 
to by się złożyli i cała wieś by 
wyszła „na medal"... 

Wiedząc, że w pewnych wypad 
kach gospodarstwa chłopskie 
mogą wykonywać obowiązkowe 
dostawy żywca przez dostawę 
łączną oraz wyrównywać koń- 
cówki zobowiązań dowolnym 
rodzajem zwierząt — artykuł 
„Sztandaru Młodych“ wyjaśniał: 

„Rację — jak z lego widać 
mają ludzie Waszej gromady, 
gdy chcą w kilku odstawić jed- 


na dzień 14 października 
troda) 

Program I — na fah 19 m. 

Program dnia 6.06, 16.25, Wia 


ną sztukę, a nie gminny pelno- 
mocnik Ministerstwa Skupu. 
Możecie bowiem wspólnie od- 
stawić żywiec, możecie także 
wywiązać się z obowiązku do- 
starczając np. kury. króliki". 

Wyjaśnienie to było jednak 
niedokładne I wywołało wśród 
naszych czytelników wiele nie- 
porozumień, które niniejszym 
prostujemy. 

Otóż gospodarstwa © obsza- 
rze powyżej 2 ha użytków rol- 
nych powinny wykonać conaj- 
mniej 70 procent wszystkich zo- 
bowiązań mięsnych w trzodzie 
chlewnej. Pozostałą część mogą 
realizować w trzodzie, bydle ro- 
gatym, cielętach, owcach 1 w 
wełnie owczej. > 

Tylko te gospodarstwa chłop- 
skie, których zobowiązania rocz- 
ne nie przekraczają w trzodzie 
chlewnej 100 kg żywej wagi i 
położone są na terenie jednej 
gromady, wykonać mogą swoje 
należności przez dostawę wspó!- 
ną. Dostawy łączne można wy- 
konać jedynie w trzodzie chlew- 
nej. 

Wszystkie gospodarstwa, któ- 
rym do całkowitego wykonania 
zobowiązań rocznych pozostało 


spół harmonistów J, : 
12.45 Audycja dla wsi, 
„Wies tańczy 1 ópiewa” „Re- 
gion śląski", 13.15 Muzyka po- 
pularna, 13.55 Przerwa, 18.30 
Audycja dla dzieci, 16.10 Mu- 
zyka rozrywkowa, -16.25 Żżu 


nie więcej. jak 15 kg żywca, 
tzw. końcówka — mogą wyko- 


nać je przez łączną dostawę 
trzody chlewnej. Dla pokrycia 
tych końcówek indywidualnie 


można dostarczać także dowol- 
ny rodzaj zwierząt, drób lub też 
wełnę owczą. 


Gospodarstwa o obszarze do 
2 ha użytków rolnych mogą wy- 
konać obowiązek dostawy w 
dowolnym rodzaju zwierząt 0- 
raz drobiem i wełną owczą. 


Gospodarstwa chłopskie, nie 
przekraczające 5 ha użytków 
rolnych, specjalizujące się w ho- 
dowli drobiu, mogą wykonać 
obowiązek dostawy w całości 
drobiem, ale muszą otrzymać 
na to specjalne zezwolenie z 
Prezydium Gminnej Rady Naro- 
dowej. 

Gospodarstwa. których łąki i 
pastwiska stanowia conajmniej 
50 procent ogólnego obszaru u- 
żytków i które w związku z tym 
prowadzą jednokierunkową ho- 
dowlę zwierząt (np. bydła, o- 
wiec) mogą na podstawie ze- 
zwolenia wykonać obowiązek 
dostawy w całości w hodowa- 
nym rodzaju zwierząt. 


PROGRAM RADIOWY 


golunasa, 19.668 Konceri Ork. 
Rozgł. Warszawskiej PR p. d. 
Stefana Rachonis. 19.45 Au- 
dycja dia wsi, 20.28 Wiadomoś- 
ci aportowe, 20.38 Węglerskie 
melodie ludowe, 20.45 „Córka 
kapitana“ — fragm, pow. A. 
Puszkina, 21.00 Koncert chopi- 


A. W. 


DWÓCH CZY JEDEN? 


Jarosław Gorczyński na zebra 


Przewodniczący Zarządu Gminnego ZMP w Pruchniku pow. 


niach kół ZMP wygłasza po- 


domości 56.05, 6.00, 7.00, 7.56 kowski: „Bądź pochwalona ol- 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00. ` ' czyzno moja“ — kantata, 16.50  nowski w wyk. B. Hessa-Bu- 
5.10 Audycja dla wsi,  B.20 Aud. dia kobiet, 17.00 „Waty- kowskiej, 21.30 Audycja lite- 


racka, 21.45 Muzyka rozrywko- 


hierarchia kościelna wo- 
k wa—sekstet PR, 22.15 „Jesienna 


Koncert popularny, 6.10 Muzy- 
m A bec rozbiorów Polski“ — pog. 


ka poranna, 6.45 Pog. dla wy- 


chowawczyń przedszkoli, 0 red. H. Korotyńskiego, 17.26 noc“ — opowiadanie L, E. 
Gimnastyka, 7.20 Myra e Koncert Ork. Rozgł. Szczeciń- Delano, 22.30 Polska muzyka 
ranna, 1.59 Kalendarz Radio- skiej PR p. d. Wł Górzyń- kameralna T. Kiesewetter 
à wy, 8-00 Muzyka poranna, 9.00 skiego, 18.09 „Na szerokim Kwartet smyczkowy Nr 3 


świecie", 18.15 Popularny kon- C-Dur I wykonanie. 
cert solistów wyk. L. Kmi- 


towa — skrzypce M. %zopski 


Aud. dla klas. VI, 9.30 Kon- 
mm solistów, 10.00 Przerwa, 


Aud dla kl a Polskie Radio zastrzega $0- 
uzyka as I — IX, 11.35 


rywające przemówienia o tym, że zetempowiec to wróg alko- 
holu i chuligeństwa. 

W życiu codziennym zaf ten sam przewodniczący jest po 
prostu pijakiem. Nałogowym pijakiem i chuliganem znanym 
w całej okoltcy. 

Uważamy, że chuligan 1 pijak nie może być kierowni- 
kiem młodzieży. 


Es: w gm Ca Romantyczność" ble możliwość zmian W pro- Oczekujemy od Zarządu Powiatowego ZMP w Jarosławiu 
„Na swojską SC dza 2 mi. aans PETTE Gry- grzmie, ' wyjaśnienia. i 
p TADEUSZ PAC 
Rzeszów 
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|dług specjalności. 


zwracali on! na naszą młodzież. 
chcąc wpłynać na jej wychowa- 
nie w duchu wrogim narodowi 
i władzy ludowej. W tym też 
celu prowadzili walkę przeciwko 
NP. 

Jesteśmy młodzieżą robotni- 
czą i chłopską. każdą kroplą krwi 
związaną z narodem, 2 ojczyzną 
i będziemy jej bronić przed 
każdym wrogiem. Jestem żołnie- 


rzem Ludowego Wojska Polskie- |stów amerykańskich, ich wspie- 
go i tak, jak ja; czują wszyscy|ra Watykan ściśle związany z 
żołnierze i cała młodzież polska: | Waszyngtonem. Lecz my nie po- 
nie pozwolimy żadnemu wrogo- |zwolimy zniszczyć naszego do- 
wi przeszkadzać w naszym po- |robku. 


kojowym budownictwie. 
St. szer. Z. SOBOLEWSKI 
Białystok 


Naszego dorohku nle 
odhierze żaden wróg 


Kiedy chłopi z Miechowsklego, 


tnni [skąd pochodzę, walczyli z hitle- 
oskarżeni pomagali w tych za- rowskim okupantem o wyzwoa- 
mierzeniach. Szczególną uwagę lenie naszej 


ojczyzny, biskup 


„Dlaczego nie pracujemy 
w wyuczonym zawodzie” 


złożone 
dniu 6 sierpnia br. nie zdążvly 


Jesteśmy absolwentami Tech- 
nikum Hutniczego Min. Przem. 
Maszynowezo w Stalowej Woli. 


Specjalność nasza to kuźnietwo ! Zarządu. 
i prasownictwo. Szkołę zawodo- | 


wą ukończyliśmy w bieżącym 
roku i następnie zostaliśmy skie- 
rowani do pracy w Elbląskiej 
Fabryce Urządzeń Kuziennych. 


Sądziliśmy. że zostaniemy za- 
trudnieni w swoim zawodzie, 
tzn. jako technicy-butnicy 0 
specjalności kużnictwa i praso- 
wnictwa. 


Stało się jednak Inaczej. Część 
kolegów zatrudniono w dziale 
Głównego Technika. gdzie pra- 
cują jako kopiści szkiców oper 
racyjnych, jeden zaś z nas pra- 
cuje w rozdzielni w wydziale 
narzędztowni. Praca, jaką wyko- 
nujemy nie wymaga specjalnych 
kwalifikacji zawodowych. a tym 
bardziej nie ma nic wspólnego 
z naszą wyuczoną specjalnością 


Nie też dziwnego, że nie pra- 
cując w swojej specjalności, nie 
możemy dać z siebie maksimum 
wysiłku w pracy dla Ojczyzny. 


Zakład nie dysponuje nieste- 
ty ani kuźnią, ani żadnym wy- 
działem hutniczym i dlatego nie 
jest w stanie zhtrudnić nas we- 
Nie wiemy 
tylko dlaczego dotąd nie poczy- 
niono żadnych starań w spra- 
wie zmiany naszych nakazów 
pracy? Zwracaliśmy się już prze- 
cież w tej sprawie za pośred- 
nictwem naszej dyrekcji do Cen- 
tralnego Zarządu Przemysłu 
Maszynowego w Gliwicach. Na- 
kazów naszych nie zmieniono 


Nie pozwolimy wrogowi przeszkadzać 
w naszym pokojowym budownictwie 


1900 obiadów 


dziennie 


Jednym z najlep:ei pracuias 
cych oddziałów zaopatrzenia 
robolniczega na Opolszccy e 
jest OZR przy Śląskich asia 
dach Obuwia w Otmęcie. 2: 24- 
nizowany wiosną br. W pier w= 
szym etapie istnienia OZR-u 7a- 
łożumn:: stołówkę. której nown- 
cześnie wyposażona kuchsa 
może wydawać 1.0900 chu 
dziennie. a obiadam:: 
łówka wydzeie śreadania i i 
cje. skwtdajuce mę z gi 
osfraw. jak: smacone mięs. 
diinv nu gurąco 


wte 
rajeczniuad Itp. 
150 ha grspodarstwo wengie 


niczo-chodowisne uspokaja Dime 
zeby solówki i umożliwia %a= 
cownikom zaopatrzenie się Ww 
warzywa tańsze niż na ryneu, 
OZR prowadzi również konser= 
wowahie ogórków, pěmidonnw 
i=p. Gesbodzrstwo posiada JPżŻ 
(130 sziuk trzody chlewnej. W 
coraz pełniejszw zsertwment ies 
warów spożywczych zdoparre= 
wane sa Cery bufety orsz 2 
sklepy wielooranżuwe. prowa” 
dzone pizez OZR. W pełm Kne 
rzystają robotnicy z warsztatów 
szewskich i krawieckich, zd..e 
| wykonywane są zarówno zamo- 
wienia z powierzenych materia 
łów jak i reperacje, W koń 
wym stadium organizacji iest 
*akład fryzjerski damsko-mes*t. 
Zapianowano także zorganza- 
: wanie masarni į pieka keare 
udogodriieni=m 


odsetek stanowią synowie 


Foto Pieńkowski (CAF) 


będą ważnym 

dla zalogi. 
ry . 
Zabawki 


Kaczmarek į tnni oskarżeni wia- 
zali się z hitlerowcami. Dzisiaj : 

ja wacuję ofiarnie, chcę: by na-( dla najmliodszych 
sze Zakłady przekroczyły plan.| Centrala Przemysłu Ludowe- 
aby przez to wzrósł dobrobyt i s9 1 Artystycznego., która jest 
wszystkich ludzi pracy. a ON. gigwnym producentem zabaw- k 
ę, moja pracę zniszczyć, dĄ- | ww kraju, obecnie znacznie 
żąc do rozpętania nowej wojny. | oo a PE, A 
Wiem, kto stoi za takimi ludźmi zwieksza ploduścię dowyca a 


À SE E z (LIE ysiowej komstrukci 
jak Kaczmarek 1 Widłak. Sa om | w, pomygowe] Ty Aj 
narzedziem w rękach imperiali- CPLIA produkuje dk, 1.000 RAF 

nych rodzajów zabawek. Za- 


bawki te wykonywane są W 
80 procentach z surowców ci- 
padowych. 

Obecnie zakłady podległe tej 
centrali produkują wiele cieha- 
wych i ładnych zabawek z me- 


odebrać nam naszych 
Ziem Zachodnich. Podobnie jak 
i moi współtowarzysze pracy pv- 


tępiam działalność biskupa Kacz- 
marka. Zdaję sobie dobrze spra- 


wę, że ani on, ani jemu podob- ; 
ni nie potrafią zachwiać potęgi ; 


naszej ojczyzny, nie potrafią za- 
grodzić nam drogi ku tej przy- 
szłości, którą budujemy. 


| E. BUNZIŃSKI 


| tali, jak np. kombajn. ciągn k 
z kompletem maszyn iolniczy. h, 
osoQowv samochod nakieca"v 
jitp Produkowane są także w 
dużych ilościach  zabawki-lmie 
niaturki ' gospodarstwa” donoe 
wego — kuchnie. garnki, łuski 
itp. oraz wiele harmonijeś, fle- 


cików. piszczalek 1 innych, Sta- 
le rwiększany jest także asor- 
tyment zabawek. wyobrażają- 
cych maszyny budowlane — ko- 
parki. transportery, samosnady= 
wywrotki, ciągniki z przyczepa- 
mi itp. 


Krakowskie Zakłady Sodowe 


100 -tysięczng 
widz nagrodzony 


Teatr im. Żeromskiego (K':l- 
ce — Radom) w czasie swvch 
gościnnych występów w Ostrza 
su przyznał nagrodę swemu tH- 
tysiecznemu  teguraocznemu wis 


ponieważ podama w 


| jeszcze dotrzeć do Centralnego | dzowi. Widzem tym był maj- 
Widocznie wciąż je- |ster huty im. Nowoiki Acam 
szcze nabierają one mocy urzę- | $zwaglerczak. Na pamiątke o- 


dowej w biurku kierownika | trzymał nn kamplel oncacowań 
działu kadr ob Bukowskiego. | krytycznych o Żeromskim. wszy- 

Nie wiemy, jaki cel ma dyrek- | sikie dzieła tego pisarza I wiele 
cia. odwlekając załatwienie tej |innvch  kstążek. | Kompiera.ni 
Sprawy, | dzieł Uterackich okdarowan z0- 

Nie po to nas przecież państwo / stali poza tym: Stanisław Pu- 
ksziałciło przez 4 lata. abyśmy | roń, który był 99.499 widzem I 
obecnie marnowali wiademości | pracownik Ostrowieckich Za- 
zdobyte w szkole. Wiemy prze- | kładów Przemysłu Odzieżowego 
cież. że ciagle rozbudowulacy |— Jan Jabłoński (100.001 widz). 
się przemysł cieżki potrzehuje 
specjalistów kuźnictwa i praso- 
wnietwa. 

Prosimy więc redakcję o zaje- 
cie się sprawą właściwego 7a- 
trudnienia nas według naszego 
zawodu ł specjalności. 


MIERZWA STANISŁAW 

TOKARSKI KAZIMIERZ 

NOWAK TADEUSZ 

SZFĘPELAK MACIEJ 

MIRULA JAN 

LEKS BOGUSŁAW 
Elbląg 


* 
Uwagi zawarte w lifcie na- 


Zaopatrzenie ludności 
w ziemniaki, warzywa 


i owoce 


Tegoroczna kampania zAnpAs 
trywania ludności woj. kraekowe 
skiego w ziemniaki, warzywa { 
owoce przebiega znacznie sprawa 
nej niż w latach ubiegłych. 
Jest to wynikiem lepszego 1 
wcześniejszego przygotowania do 
akcji. 

Na terenie miast wojewódz= 
twa czvnnych jest już ponad “8 
punktów  placowej sprzedaż 
ziemniaków. W miarę naplvwu 


szych czytelników uważamy za 
słuszne, 

Prosimy Ministerstwo Przemy- 
słu Maszynowego w Warszawłe 
oraz Centrainy Zarząd Przemy- 
słu Maszynowego w Warszawie 
o znjęcłe się sprawami poruszo- 
nymi przez naszych czytelników 
t powiadomienie redakcji o wy- 


nikach interwencji. 
RED. 


ziemniaków od dostawców uru- 
i chamia się dalsze punktv sprze= 
'dażv. W pierwszej koleinaści 
„dostawy otrzymują ośrodki prze- 
'mysłowe. M. in. bardzo za- 
jawansowana jest dostawa zicem- 
„nłaków dla ludności Chrzanowa 
jt Tarnowa. 

Równie pomyślnie przebleza 
zaopatrywanie ludności w wa» 
rzywa i owoce. 
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Bielasa 


POWIZŁE pi moOwWA | 


ATRESZCZENIN POPRZEDNICH ODCINKÓW 
wioska otutona nierien. Z dala dochodzi łoskot przybliżającego się frontu, Hitlerow- 


cy ezynią 


w wiejskiej chałupie. Podziemny komitet chłopski radzi o podziale ziemi 


przygotowania do zniszczenia wsi. Krzyżują się komendy. Mroczna isha 


obszaąarni- 


czej, Zebrani ludzie z niepokojem oczekują na przybycie tow. Bohdana. Nieoczekiwa- 
nie do izby wpadają uzbrojeni cywile, Strzały. . Szymek Blelas — wiejski chłopiec 


widzi z ukrycia, 


jak jeden z bandytów dobija strzałami rannego forala, Wdrażające 


się w pamięć spojrzenie przez ramię, ruch poprawiający opadające na ozoło /włocy 
Wychodzi, Szymek przypada do konającego chłopa, który szepce! „...OWATZYKE... 


Bohdan...” 


Po 8 latach, Rok 1952. Oriedie przemysłowe pod Warszawą. Szymek Bielas przyby- 


wa do pracy w jedne 
turują się — piją. SZ 
cia wita Szymka śmierć młode$' 
kierownika fabrycznego działu, 
Szymek rozpoznaje w inżynierze 
ną zimą... rannego fornala. ZToz| 
akim do „mellny*. Upić się, zapomnie. « 


Dopiero teraz Szymek może się przyj- 
Pzeć mamusi”, która przystawia do 
łóżka maleńki stolik | rozstawia na nim 
stopki, talerzyki, butelką. 

Jest to drobniutka. z samych kostek 
złożona kobiecina, o długim nosie, le- 
Clutko uniesionym na końcu I o War- 
zach tak cienkich, że prawie niewidocz- 
nych. Szymka najbardziej irytują jej 
dlonie, Poruszają się one z niezwykłą 
ruchliwością, bez przerwy czegoś doty- 


4 c fabryk. W osiedlu i fabryce jest zła atmosfera: robotnicy awan- 
ymkiem zaopiekowała się majster Drożyńska. U progu nowego ży- 
o robotnika -- Malinowskiego. Twarz int. Karolczaka, 
przypomina Szymkowi kogoś. Na masówce robotniczej 
Karolczaku tego, który ziumordował w tamtą, pamięt- 
paczony chłopiea idzie re swoim majstrem — Łętow- 


kajae | głaszcząc, jakby właścieielkę 
swędziła skóra na nich. 

Łętowski z Szymkiem siadają na krze- 
stach, miejsce zaś na łóżku zajmuje go- 
ścinny mąż „mamusi“, 

Lętowski nalewa wódkę ! mówi! 

= No to panowie, cyk! 

Gospodarz na zachęcający gest Leto- 
wskiego odpowiada stateczniei 


— Sekundę. 


E- ś R w R W 
bhta 2 ciii + 


Starannie przeżuwszy i przełknąwszy 
to, co miał w ustach, mówi przyzwala- 
jącoi 

== Już można, 

Szymkowi wódka kapie po brodzie. 
Obciera ją niedbale pałcami I kciukiem 
pokazuje Łętowskiemu butelkę. 

— Już się robl — woła tokarz i znów 
napełnia stopki. 

Tymczasem „mamusia“ zarzuctwszy 
płaszcz na ramiona, idzie do sąsiadów 
i mrugając porozumiewawczo, mówi: 


= Urżnij pan tam ze trzy ćwierci 
schabu, panie Cyryna, Łętowszczak 
przyprowadził nowego frajera, 

Cyryna, tłustawy staruszek, o rzad- 
kich włosach, przez którę prześwituje 
łysina, wręcza jej nóż ze słowami: 

— Rżnij pani sama — panine mięso, 
Potem będzie na mnie, że źle ucięte, 

Kobieta podnosi głowe | śmieje się, 

= Idż pan, pante Cyryna, przypro- 
wadź pana Wacusia, napijecie sią za 
darmochę, co wam szkodzi? 


Cyryna wraz z Łętowskim, ohjąwszy 
się ramionami, śpiewają piosenkę o uła- 
nie krechowieckim. 

Szymek oparł oba łokcie na stole | 
drżącą ręką leje wódkę dokoła kielisz- 
ka, nie mogąc trafić do środka. 

„Pan Wacuś* żyvlasty. przysadkowa- 
ty mężczyzna, w kamizelce bez mary- 
narki i z gumkami na rękawach koszu- 
li, przytrzymuje dłoń Szymka mówiąc: 

— Poczekaj, chłopak. Daj, naleję, 

Pokój pełen jest dymu, 


Szymek, wstrząsany czkawką, sięga 
za pazuchę, wyciąga zawinięte w chust- 
kę pieniądze, z trudem odlicza parę ban- 
knotów i kiwa rozkazująco głową w 
stronę „mamusi“: 


*— Te, stara, jeszczel, Pół litra je- 
szcze, słyszałaś?... 


„Pan Wacuś" kładzie mu dłoń na ko- 
lanie | potrząsa nim przez chwile, stara- 
jąc sie zatrzymać na sobie maślany 
wzrok Szymka. 


— Słuchaj chłopak, słuchaj że no! — 
niecierpliwi sią i wielkimi łapami obra- 
oa Szymka ku sobie. — Słuchasz, ciem- 
na maso?.. Przyszedłeś tu z Łętowskim, 
znaczy się, nie z tych jesteś, co w wo- 
dzie ognia szukają... Można z tobą po- 
gadać. 


= Nie chcę gadać! Pić chcęl 


= No, poczekaj, zaraz wypijemy = 
mówi „pan Wacuś" i ściska Szymka za 
łokieć. — Robisz na mechanicznym? 


œ A na mechanicznym, 


= To uważaj, jakbyś kiedyś zobaczył, 
ża ci się zapiątał w kieszeni, przez po- 
myłkę, ma się rozumieć, że ci się ta- 
plątał jakiś rozwłertak, albo „widia“, 
albo narzynek.. Rozumiesz ty mnie?., 


=— No, no! —  potakuje bezmyślnie 
Szymek, rysując palcem po stole dziw- 
ne figury r rozlanej wódki. 


= To jakbyś takie co znalazł w kie- 
szeni.. I powiedzmy, żeby to było już 
za bramą fabryki... Odnosić przecie głu- 
pio, pomyślą, że pożyczasz prywatnie, 
za forsę... To przynieś tu, do „mamusi“, 


-r7 
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Powiesz: dla „pana Wacusia*„ Mam 


takich, co by kupili... 


— Że co niby? — mamracze chłopak. 
Wzrok jego uciekający dotychczas na 
boki. teraz powoli skupia się na twarzy 
tamtego. Przytomnieje. Szymek mar- 
szczy się. Oczy robią się nagle ostre | 
jasne. Powoli wyciąga rękę w stronę 
krochmalonego kołnierzyka „pana Wa- 
cusia“ i chwyciwszy za śnieżny rożek 
powtarza głośno: 


— Że nlby co? Powiedz, no pan, pa+ 
nie! 

„Pan Wacuś* zakłopotany szuka wzro* 
kiem Łętowskiego. 

Ten przyslada się do Szymka I mru- 
czy: 

— No czego, czego. głupi parobasie?., 
Puść Wacusia, kołnierzyk mu zatłuś- 
cisz... 

— Kiedy on — mówi Szymek — Kle- 
dy on.. Za złodzieja mnie chciałl.. 


— A nie żartuj pan, panie Wacuś, z 
ciemniakami!  Poczucia humoru nie 
mają! 


Lętowski ra plecami Szymka daje 
„panu Wacusiowi' uspankajające znaki, 
jakby mówił: „poczekaj jeszcze trochę, 
za szybko byś chciał!* 

4 


Wiadukt nad torami kolejowymi, 

W ciemności jarzy się kilka lamp. 

Szymek | Łętowski, zataczając się, 
wracają do domu 


Łętowski nagle kładzie Szymkowi rę- 
kę na ramieniu. Mówi mu do ucha: 


=- Patrz no tam, kto jedzie, 


Z przeciwnej strony, pracujace mocno 
pedałami, podjeżdża na wiadukt rowe- 
rzysta. 

— Wiesz, kto ło? — szepce Letow- 
ski. s 

Szymek kręci głową. 

— Rawicz, synusiu, 
downik pracy!... 

— Ach, ten!.. — syczy Bielas. 

— Ten bracie, ten, co słoninę masłem 
smaruje, a innych posyła po piwol 

Rawicz jest już blisko, ale nie może 
ich widzieć. Łetowsk: i Szymek stoją 
bowiem za słupem jednej z uszkodzo- 
nych, nieczynnych latarn. 

Tokarz milknie. 

Rowerzysta mija ich, 


1 wtedy, gdv tamten fest fuż do nich 
częściowo odwrócony tyłem. Szyme* 
podbiega i z rozmachem uderza go w 
plecy. 


Rawicz z krótkim krzykiem leci po 
stromym zboczu nasypu. Słychać brzek 
i łomot z dołu, potem wściekłe sapanie 
i klątwy. 


— Szybko! — szepce Łętowski Szym- 
kow; do ucha i obaj, potykając się 
i wpadając na siebie, uciekają w rarok 
ulicy. 


Kiedy nareszcie docierają w bez- 
pieczne miejsce Szymek chwyta Łętow- 
skiego za rękaw. 


Rawicz, przo- 
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łata rządu radzieckiego do rządów USA i W. Brytanii 
w sprawie wolnego obszaru Triestu 


MOSKWA. 
Ministerstwo $ 


Agencja TASS 


podaje: Dnia 12 października 


e praw Zagranicznych ZSRR skierowało do amtba- 
sxdy USA w Moskwie następującą notę 


rządu radzieckiego 


w sprawie wolnego obszaru Triestu: 


Dnia 8 października rządy 
USA i Wieikiej Rrytantii ogło- 
sły swą decyzję w spra- 
w.e przekazania rządowi Włoch 
a'iministracji nad strefą - „A“ 
wolnego obszaru Triestu. Ten 
aki rządów USA i Wiel- 
Kiej Brytanii, oznaczający po- 
dział wspomnianego  teryto - 
rum, stanowi jaskrawe po 
śwaicenie warunków traktatu 
pokojowego z Włechami, doty- 
cmących utworzenia wolnego 
obszaru Triestu. 

Jak wiadomo, traktat pokojo- 
wv z Włochami rzewiduje 
utworzenie wolnego obszaru 
Triestu, który winien być neu- 
tratry i zdemilitarszowany oraz 
administrowany zgodnie z po- 
stanowieniami w sprawie tym- 
czasowego reżimu, jak również 
zgodnie ze stałym statutem wol- 
nego obszaru Triestu, gwaran- 
tującym ludności tego teryto- 
rium prawa demokratyczne i 
podstawowe swobody. W myśl 
traktatu pokojowego, Rada Bez- 
pieczeństwa ONZ powinna wy- 
znaczyć gubernatora wolnego 
obszaru Triestu, po czym na- 
leży utworzyc tymczasową Ra- 
de Rządową tego obszaru, zwo- 
łać zgromadzenie ustawodawcze 


oraz opracować konstytucję. 
Traktat pokojowy postanawia 


rownież, że po upływie 135 dni 
od chwili wyznaczenia guber- 
natora wszystkie obce wojska 
powinny być wycofane z wolne- 
go obszaru. 

Na podstawie zobowiązań 
przyjętych przez USA. Wielkg 
Brytanię, Francje. ZSRR i 17 
innych krajów — sygnatariuszy 
traktatu pokojowego z Włocha- 
mi, Stany Zjednoczone. Wielka 
Brytania. Francja i Zwiazek Ra- 
aziecki. 
Racy Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych 4 mocarstw z dnia 12 
grudnia 1946 r., zobowiązały się 
zapewnić wybór gubernatora 
wolnego obszaru Triestu przez 
Radę Bezpieczeństwa, z chwilą 


zgodnie z protokółem | 


wejścia .w życie traktatu poko- 
;jowego z Włocnami. 
1 


| Żadne z tych postanowień nie 


zdstało jednak wykonane, ponie- | 


waż rząd USA, podobnie jak i 
[rząd Wielkiej Brytanii, nie wy- 
|wiązały się ze swych zobowią- 
„zań w sprawie utworzenia wol- 
nego obszaru Triestu. 

| Znalazło to wyraz przede 
|wszystkim w fakcie. że rządy 
! USA i Wielkiej Brytanii odrzu- 
|ciły wszystkie proponowane w 
Radzie Bezpieczeństwa kandy- 
datury na stanowisko guberna- 
,loca, choć nie miały ku temu 
iżądnych podstaw. Rządy USA 
i Wiejkiej Brytanii odmówiły 
|brzy tym zgody na wyznaczenie 
na stanowisko gubernatora ko- 
gokolwiek spośród tych kandy- 
datów, których w swoim czasie 
same wysuwały w Radzie Bez- 
pieczeństwa. Pogwałcenie przez 
Stany Zjednoczone i Wielka 
Brytanię swych zobowiązań 
znajduje również wyraz w fak- 
cie, że Triest został przeksztzl- 
cony w nielegalną anglo-amery- 
kańską morską bazę wojskową, 
której 
rolę w planach wojennych agre- 
sywnego bloku północno-atlan- 
tyckiego. 

Rządy USA i Wielkiej Bryta- 
inii usiłują w oświadczeniu 
swym. wbrew powszechnie zna- 
inym faktom, przedstawić sytu- 
ację w ten sposób, jakoby postę- 
powanie ich wobec wolnego ob- 
lszaru Triestu wywołane było 
okolicznością, że „osiągnięcie 
porozumienia z innymi krajami, 
|które podpisały traktat pokojo- 
Iwy w sprawie wprowadzenia 
jstałego reżimu dla wolnego ob- 
szaru, jak to przewidziano w 
traktacie, okazało się niemożli- 
we". Jednakże fakty związane 
ze stanowiskiem USA i Wielkiej 
Brytanii w Radzie Bezpieczeń- 
Ea podczas dyskusji nad kwe- 
stią mianowania gubernatora 


przeznacza się doniosłą , 


wolnego obszaru Triestu świad- 
crą, że właśnie USA | Wielka 
! Brytania udaremniały i udarem- 
'niają wykonanie warunków | 
traktatu pokojowego z Włocha- 
„mi. dotyczących utworzenia wol- 


.nego obszaru Triestu, |ź 


` Rząd radziecki w swych no- 
'tach z 17 listopada 1951 r. i z 
124 czerwca 1952 r. zwracał już 
uwagę rządów USA i Wielkiej 
| Brytanii, że podział wolnego ob- 
szaru Triestu nie da się pogo- 
[dzić z utrzymaniem pokoju i 
bezpieczeństwa oraz może wy- 
wołać jedynie nowe komplikacje 
w tej części Europy. We wspo- 
mnianych notach podkreślano 
|również. że podział tego obszaru | 
sprzeczny jest z interesami jego 
ludności, gdyż pozbawia ją moż- 
ności korzystania z praw demo- 
kratycznych. przewidzianych w 
stałym statucie wolnego obsza- 
ru Triestu. 


Fakty dowodzą, że nowy akt 
pogwałcenia traktatu pokojowe- 
igo z Włochami przez rządy USA 
i Wielkiej Brytanii nieuchron- 
| nie prowadzi do zaostrzenia tarć 
w stosunkach między państwa- 
imi, a zwłaszcza między kraja- 
imi które graniczą z wolnym 
obszarem Triestu, oraz zagraża 
pokojowi i bezpieczeństwu w tej 
części Europy. 


W związku z powyższym rząd 
radziecki uważa za konieczne 
oświadczyć, że cała  odpowie- 
dzłalność za następstwa tego ja- 
jskrawego pogwałcenia traktatu 
pokojowego z Włochami spada 
na rządy Stanów Zjednoczonych 
i Wielkiej Brytanii. 


Analogiczna nota została skie- 
rowana do rządu Wielkiej Bry- 
| tanii. 


zgarniania i zbierania słomy. 
Na zdjęciu: montaż agregatu 


Ogólnokrajowy Zja 


PRAGA. 11 bm, odbył się w 
(Pradze Ozólnokrajowy Zjazd 
Czechosłowacki w sprawie po- 
kojowego uregulowania kwestii 
niemieckiej, w którym wzięło 
udział 5 tysięcy delegatów z ca- 
łej Republiki. 


Jedność klasy robotniczej całego świata 


može zapobiec wojennym knowaniom imperialistów. 


Przemówienie W. Kłosiewicza na lil Swiatowym Kongresie Związków Zawodowych 


WIEDEŃ. Podczas obrad III Światowego Kongresu Związ- 
ków Zawodowych w Wiedniu wygłosił przemówienie przewod- 
niczący CRZZ, Wiktor Kłosiewicz, który oświadczył m. in.: 


Idea jedności działania mas 
pracujących w skali krajowej i 
międzynarodowej znajduje peł- 
ne poparcie ze strony klasy ro- 
botniczej państw obozu pokoju 


i demokracji, w tym również ze | 


strony polskiej klasy robotni- 
czej, zrzeszonej w jednolitych 
związkach zawodowych. 


Następnie mówca przedstawił | 


dane cyfrowe. ilustrujące osią- 


gnięcia Polski Ludowej, po czym | 


uświadczył: 

Poważne znaczenie dla ugrun- 
towania jedności klasy robotni- 
czej w krajach azjatyckich po- 
siadają osiągnięcia chińskich 
zwłazków zawodowych, przed 
którymi ustrój ludowo - demo- 
kratyczny otworzył ogromne 


możliwości rozwoju, co wykazał ' 


tegoroczny Kongres Chińskich 
Związków Zawodowych. 


Narastające z olbrzymią siłą 
walki ludów kolonialnych o 
słuszne i sprawiedliwe prawa. 
o wolność | niezawisłość naro- 
dową. których siłą napędową 
jest klasa robotnicza, zrzeszona 
w postępowych związkach za- 
wodowych, darzone są gorącą 
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sympatią i całkowitym popar- 
ciem przez polskie masy pracu- 
jące, jako poważny czynnik w 
cementowaniu jedności między- 
narodowego ruchu robotniczego 
i w umacnianiu obozu pokoju. 

| Nie bez słuszności heroldowie 
nowej wojny i ich satelici widzą 
w umacnianiu jedności klasy 
robotniczej potężną tamę prze- 
ciw groźbie wojennej nawałnicy, 
i nie można się im zbytnio dzi- 
wić, że z taką zaciekłością us:- 
łują tę tamę wyszczerbić, posłu- 
gując się usłużnymi pachołkami 
kupowanymi za miskę socze- 
wicy. 

Główną rolę w tej brudnej 
robocie odgrywają prawicowi 
przywódcy żółtych związków | 
jawni agenci wywiadów, nasy- 
łani do szeregów związkowych 
przez imperializm amerykański. 

Imperializm ucieka się rów- 
| nocześnie w swoich dążeniach, 
zmierzających do osłabienia ¿ed- 
ności klasy robotniczej, do in- 
nych, subtelniejszych środków, 
nadużywając dla swoich nik- 
czemnych celów uczucia ludzi 
| religijnych w oparciu o reakcyj- 
ne koła watykańskle, 


Wymowne były fakty ujaw- 
nione ostatnio w Polsce na pro- 
cesie antyludowego ośrodka dy- 
wersyjnego, kierowanego przez 
biskupa Kaczmarka, Proces ten 
odsłonił całą nicość moralną re- 
akcjonistów, którzy pałając nie- 
nawiścią do ruchu robotniczego 
i do wszystkiego co postępowe, 
nie wahałi 
swe wysokie godności kościelne, 
aby iść drogą rozbijania ruchu 
robotniczego przed wojną, a na- 


com, frymarczyć ziemią polską, 
podżegać do nowej wojny, szpie- 
gostwa i sabotażu, a więc drogą 
nie mającą nic wspólnego z re- 
ligią. ale za to zgodną z dyre- 
ktywami i planaraj politycznymi 
imperialistycznych patronów 
Watykanu. 


Biorąc pod nwagę zasadnicze 
znaczenie problema Niemiec dla 
sprawy pokoju  światowegn, 
podkreślone przez tow. Saillan- 
ta w jego referacie, delegacja 
polska popiera w pełni propo- 
zycję przyjęcia apelu, wzywają- 
cego pracujących Niemiec i ca- 
łęj Europy do ustanowienia jed- 
nolitego frontu klasy robotniczej 


antyfaszystowskimi siłami na 
świecie. Apel ten miałby na ce- 


BRAM 


as z 
MKku IE, 


E 


się wykorzystywać | 


stępnie wysługiwać się hitlerow- | 


ze wszystkimi demokratycznym, | 


u n a o D E KMK 


lu niedopuszczenie do odrodze- 
nia w Niemczech zarzewia no- 
wej wojny oraz przeciwdziałanie 
zagrożeniu pokoju w Europie i 
na całym świecie. 

Jest w naszej . mocy zniwe- 
czyć zagrożenie pokoju świato- 
wego przez neohitlerowski 
Wehrmacht. Mogą to uczynić 
zespoleni w jedności działania 


pokojowe propozycje Związku 
Radzieckiego i pokojowe dąże- 
nia NRD, stanowiącej bazę dla 
walki o zjednoczenie Niemiec 
pokojowych i demokratycznych. 

Sądzę, towarzysze, że nasz 0- 


na fali ogromnego wzrostu dą- 
żeń jednościowych klasy robot- 


nowić poważny wkład w reali- 
zację wysuniętych przez ostatni 
Kongres Pokoju postulatów w 
sprawie spotkania przedsta- 
wicieli rządów wielkich mo- 
carstw dla pokojowego rozwią- 
zania w drodze rokowań wszyst- 
kich spornych problemów mię- 
dzynarodowych. Jedność mię- 
dzynarodowej klasy robotniczej 
zdoła zapobiec powstawaniu no- 
wych ośrodków niepokoju i 
| groźbie nowej wojny. 
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Odpowiadamy na pytania naszych czytelników 


Czym są układy z Bonn i Paryża? 


Wielu naszych czytelników zapytuje jaka jest treść i istota układów z Bonn í Paryża i dla- 


czego mówi się że stunowią one przeszkodę w pokojowym uregulowaniu 


problemu Nie- 


miec Zamieszczamy poniżej artykuł na ten temat. Sądzimy, że pomoże on czytelnikom w wy- 


jaśnieniu wątpliwości. 


Powojenna polityka Stanów 
Zjednoczonych, u podstaw któ- 
rej leżą plany zdobycia pano- 
wania nad światem, zmierza do 
utworzenia wojskowych soju- 
szów skierowanych swym o- 
strzem przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demo- 
kracji ludowej, które to kraje 
stoją na przeszkodzie realizacji 
planów podżegaczy wojennych. 

Nie jest dziś dla nikogo ta- 
jemnieą — co starają się ukryć 
imperialiści — że koła rządzące 
USA w swych planach rozpęta- 


nia nowej rzezi światowej sta-; 


wiają w pierwszym rzędzie 
na Niemcy zachodnie, z których 
pragną uczynić zarzewie agresji 
w Europie. Montując blok an- 
tyradziecki w Europie, podżega- 
cze wojenni stawiają na Niem- 
cy zachodnie jako na ośrodek 
hitlerowskich elementów odwe- 
towych i militarystycznych, bę- 
dący równocześnie potężnym ar- 
senałem produkcji wojennej. 
Dlatego też koła rządzące kra- 
jów zachodnich nie zgadzają 
się na zjednoczenie Niemiec w 
jedno, pokojowe i demokratycz- 
re państwo i wiążą Niemcy za- 
chodnie agresywnymi układami 
wojennymi. 

Amerykański dziennik „New 
York Times" pisał, że „bez Nie- 
miec zachodnich nie jesteśmy w 
stamie zdziałać niczego przeciw- 
ko ZSRR i jego satelitom“. 

Weiągnięciu Niemiec do utwo- 
rzonego już wcześniej, bo w ro- 
ku 1949, agresywnego bloku 
atlantyckiego — który jest w 
pełnym tego słowa znaczeniu 
przymierzem wojskowym, skie- 
rowanym przeciwko wolnym na- 


tw Bonn i Paryżu. taje więc 
przed nami pytanie: czym 
te układy i jakie jest ich prze- 
znaczenie? 


Okupacja do roku 2002 


Dnia 26 maja 1952 roku rządy 
USA, Anglii t Francji wraz z 
! rządem Adenauera podpisały 
„traktat o stosunkach między 
trzema mocarstwami a Niemiec- 
ką Republiką Federalną“. Układ 
iten, od miasta w którym został 
| podpisany, znany jest jako „u- 
' kład boński*. W dzień później. 
127 maja 1952 rozu, rządy Fran- 
leji, Włoch, Belgii, Holandii i 
i Luksemburga podpisały porozu- 
mienie o utworzeniu „Europej- 
skiej Wspólnoty Obronnej". U- 
kład ten znany jest pod nazwą 
„układu paryskiego". Oba te u- 
klady wiążą swych uczestników 
na okres lat 50-ciu z agresyw- 
nym paktem atlantyckim. 

„Układ boński'* przewiduje. że 
Niemcy zachodnie pomimo for- 
ma!nego zniesienia statutu oku- 
pacyjnego pozostają od momentu 
podpisania układu Rż do roku 
2002 w sytuacji państwa załeż- 
nego, podporządkowanego w zu- 
pelności trzem mocarstwom o- 
kupującym. Układ ten zezwala 
USA. Anglii ł Francji na utrzy- 
manie w tym okresie w Niem- 
czech zachodnich swych wojsk 
z nieograniczonym prawem 
wtrącania się w sprawy we- 
wnętrzne tej części Niemiec. : 


Narzędzie walki przeciw 


pokojowi i demokracji 
Układ podpisany przez Ade- 


są | 


Red. 


perialistycznym dla umocnienia 
reakcyjnego rządu borńskiego, 
dla umożliwienia nieskrępowa- 
lnej działalności związanych z 
nim sił militarystycznych. Nie 
wspomina on nawet słowem o 
| ustalonych w Poczdamie w r. 
|1945 decyzjach przeprowadzenia 
|demilitaryzacji, likwidacji fa- 
szyzmu i monopolistycznej bazy 
j agresji. Umożliwiając nieskrę- 
'powaną działalność ugrupowa- 
niom odwetowców, rewizjoni- 
stów, militarystów i jawnych fa- 
szystów w rodzaju najróżniej- 
| szych „B.D.J.-tów*", „Soldaten- 
'bundów* i innych organizacji, 
|układ ten przewiduje „w razie 
potrzeby" podjęcie „odpowied- 
inich kroków“ ze strony trzech 
| mocarstw „w stosunku do osób 
|i organizacji zagrażających bez- 
pieczeństwu wewnętrznemu” re- 
| publiki bońskiej. Te „osoby“ i 
„organizacje“ to wszyscy ci, któ- 
rzy aktywnie przeciwstawiają 
lsię reakcyjnej polityce Ade- 
|nauera, to wszystkie te siły de- 
|mokratyczne, które walczą prze- 
|eiwko remilitaryzacji, faszyzacji, 
o pokojowe zjednoczenie Nie- 
miec. 


„Układ boński* jest więc na- 
'rzędziem walki przeciwko siłom 
į pokoju i demokracji. Pozbawia 
lon ludność zachodnio-niemiecką 
możności swobodnego decydo- 
wania o swym losie | nakłada- 
|iąc na nią ogromne ciężary po- 
datkowe (za koszty okupacji pła- 
cą Niemcy) skazuje ją na długo- 
i letnią wegetację w warunkach 
i okupacji. 

Układ zezwala również mono- 
polom zachodnio - niemieckim 


rodom — służą usłady zawarte |nauera w Bonn służy kołom im- | na produkcję broni i na prowa- 


dzenie prac badawczych nad 
bronią atomową oraz bakterio- 
logiczną. 


Po starej drodze 
awantur wojennych... 


Militaryści zachodnio - nie- 
mieccy, przy poparciu swych 
amerykańskich mocodawców, 
pchają Niemcy po starej drodze 
awantur wojennych. 

„W imię tego celu — mówił 
tow. Malenkow do członków de- 
legacji rządowej NRD — prze- 
kształcają oni Niemcy zachodnie 
| narzędzie agresywnej polityki 
bloku północno-atlantyckiego. 

W imię tego celu spętali oni 
Niemey zachodnie tzw. „ukła- 


| dziej poniżającym dla narodu 


| niemieckiego niż traktat wersal- | 
ski. Jak wiadomo, traktat wer-, 


salski nie wprowadzał podziału 
Niemiec i przewidywał częściową 
okupację Niemiec na okres 15-tu 
lat. Natomiast układ boński dzie- 
li Nłemcy na części i przekształ- 
ca Niemcy zachodnie w lenną 
prowincję obcego państwa oraz 
legalizuje okupację całych Nie- 
j miec zachodnich na okres 50 
łat". 

Autorom „układu bońskiego" 
chodzi najwyraźniej o zachowa- 
nie Niemiec zachodnich takimi, 
jakimi były Niemcy hitlerowskie 
|przed ich rozbiciem, bowiem 
tylko takie Niemcy nadają się 


do realizacji celów i zadań jakie | 


robotnicy w oparciu o słuszne, | 


becny Kongres. odbywający się | 


niczej wokół ŚFZZ, będzie sta- | 
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j dem bońskim*, cięższym i bar-. 


W celu zaspokojenia rosnących potrzeb radzieckiego rolni- 
ctwa, z taśm fabryk maszyn rolniczych schodzą stale nowe 
maszyny, przeznaczone dla kołchozów i sowchozów. Fabryka 
j„Sierp i Młot" w Charkowie wysyła do kołchozów i sowcho- 
zów wielkie partie nowych młocarni MES-100 i agregatów do 


| 
do zgarniania i zbierania słomy. | 
Foto CAF 


zd Czechostowacki | 


W sprawie pokojowego uregulowania kwestii niemieckiej 


Na zjeździe obecni byli: pre- 
mier V. Siroky i członkowie 
rządu, przedstawiciele Świato- 
wej Rady Pokoju, przedstawi- 
ciele KC KPCz, oraz wielu wy- 
bitnych przedstawicieli świata 
politycznego j kulturalnego. 


Na zjazd przybyły delegacje 
zagraniczne ze Związku Ra- 
dzieekiego, Polski, Belgii, NRD, 
Niemiec zachodnich, Francji, 
Anglii, Austrii į Indii. 

Główne przemówienie na zjeź. 
dzie wygłosił premier V., Siroky. 


W imieniu Światowej Rady 
Pokoju powitała Zjazd Izabella 
| Blum. 


W dyskusji wzięli udział 


A 


© ejność w walce 
przeciwko reżimowi 
Aterauera 


BERLIN — Agencja ADN po- 
dała skrót referatu przewodni- 
czącego Komunistycznej Partii 
Niemiec Maxa Reimanna, wy- 
głoszonego na XI Pienum Kie- 
rownictwa KPD. 

Referat Reimanna poświęcony 
był naukom, wypływającym z 
rezultatów wyborów do Bunde- 
stagu i zadaniem KPD w walce 
o pokój. jedność i demokrację. 

Reimann podkreślił, że przy- 
czyny sukcesu Adenauera w wy- 
borach tkwią w tym. iż Ade- 
nauer i stojące za nim koła im- 
perialistyczne, przy pomocy 
kłamliwej, demagogicznej pro- 
pagandy potrafiły zamaskować 
swe militarystyczne, antynaro- 
dowe plany i tym samym wpro- 
wadzić w błąd wyborców. 

Rezultaty wyborów — stwier- 
dził następnie Reimann — to 
nauka dla wszystkich demokra- 
tów i patriotów, dla wszystkich 
ludzi mitujących pokój w Niem- 


czech zachodnich. Nauka ta 
śwładczy o tym, że sukces i 


zwycięstwo można osiągnąć tyl- 
ko drogą utworzenia jednolite- 
go frontu wszystkich przeciwni- 
ków Adenauera, wszystkich 
zwolenników pokoju i pokojo- 
wego zjednoczenia Niemiec na 
demokratycznej podstawie. 
Naczelne zadanie klasy robot- 
Iniezej,j wszystkich miłujących 
pokój ludzi i wszystkich demo- 
kratów w Niemczech zachod- 
nich polega na tym, aby nie do- 
puścić do wprowadzenia w ży- 
cie układów wojennych z Bonn 
i Paryża, aby przeszkodzić Ade- 
nauerowi w jego polityce poglę- 
bienia rozbicia Niemiec. 


Wyrok 
w procesie szpiegów 
i dywersantów 
amerykańskich 
w Bukareszcie 


BUKARESZT. Jak już poda- 
waliśmy, przed Trybunałem 
Wojskowym w Bukareszcie to- 
czył się proces grupy szpiegów 
i dywersantów  zrzuconych na 
| spadochronach przez wywiad a- 
merykański na terytorium Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej. 

W dniu 12 października Try- 
bunał Wojskowy wydał wyrok, 

13 szpiegów 
w tej liczbie Tanase Alexandru, 
Popovici Mircea, Golea Ioan, 
Samoiia Ioan i Pop Gavrila ska- 
zanych zostało na karę śmierci. 

Oskarżona Elena Stetin ska- 
zana została na 25 lat ciężkich 
robót, a oskarżony Alexandru 


| przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa czechosło- 
| wackiego oraz delegaci zagre- 
niezni. 

W imieniu delegacji polskiej 

|zabrał głos wicemarszałek Sej- 
mu J  Ozga-Michalski. 
Zjazd uchwalił jednomyślnie 
| rezolucję wzywającą do wzmo- 
| żenia walki o zjednoczone, de- 
mokratyczne, pokojowe i nieza- 
wisłe Niemcy. 


| 


| 
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Likwidacja 
niezależności krajów 
zachodnich 


„Układ paryski“ przewidują- 
cy stworzenie „armii europej- 
skiej* likwiduje w istocie rze- 
czy niezależne armie narodowe 
Francji, Włoch, Belgii, Holandii 
i Luksemburga w drodze połą- 
czenia ich z odbudowanym 
| Wehrmachtem“, który ze wzglę 
du na jakość i ilość swych dy- 
wizji ma w niej odgrywać de- 
cydującą rolę. Tak więc włącza 
ieie Niemcy zachodnie do agre- 
sywnego paktu atlantyckiego, 
którego siłami zbrojnymi dowo- 
‘dzą generałowie amerykańscy. 

W myśl „układu paryskiego” 
„armia europejska“ ma być pod- 
porządkowana ' „komisariatowi 
|europejskiej wspólnoty obron- 


| nej“, w którym decyzje podej- 


mowane są większością dwóch 
trzecich głosów, przy czym są 
one obliczane według „wkładu 
dywizji“. Ponieważ kontyngen- 
ty „Wehrmachtu“ mającego 
wejść w skład „armii europej- 
skiej“ stale się zwiększają, łatwo 
sobie wyobrazić upośledzenie ta- 
kich krajów jak Belgia czy Ho- 
landia, a nawet jak Francja. Je- 
śli dodamy, że na naczelnych 
stanowiskąch w „armii europej- 
skiej“ mają znaleźć się byli ge- 
herałowie hitlerowscy tacy jak 


stawiają przed nimi. agresywne | Speidel, Schwerin i Manteuffel. 


koła zachodnie. Bo oto odbudo- 
wywany w Niemczech zachod- 
| nich pod kierownictwem hitle- 
rowskich generałów i innych od- 
wetowców „Wehrmacht”* ma stać 
się trzonem „armii europejskiej“, 
będącej organem „wspólnoty eu- 
ropejskiej". służącej agresywnym 
celom bloku atłantyckiego, 


nie trudno stąd będzie wywnio- 
skować, że armia ta ma być nie 
tyle „europejską“ ile „adenaue- 
rowską*. 

„Układ paryski* przewiduje, 
że jednostki „Wehrmachtu“ bę- 
dą stacjonowały we wszystkich 
krajach będących uczestnikami 
układu. Tak więc okupacyjne 


Popovici na 20 lat więzienia, O- 
skarżony Bebi Toma, który od 
razu po zrzuceniu go na tery- 
torium rumuńskie zgłosił się do 
organów bezpieczeństwa pań- 
stwowego, przekazał im broń ł 
inne materiały oraz opowiedział 
jakie zadania mu zlecono — zo- 
stał skazany na 3 lata więzie- 
nia. Liczni przedstawiciele spo- 
łeczeństwa rumuńskiego zsbrani 
na sali przyjęli wyrok z gorącą 
aprobatą. 


Stronniczy sędzia 


1001... 1002... 1003.. 


JAIEI EE. 


wojska niemieckie mają się stać|z układem poczdamskim i niej. Jeszcze 


ponownie żandarmem Europy. 
Umożliwi to Adenauerowi prze- 
kształcenie Europy zachodniej 
według starych hitlerowskich 
wzorów—w więzienie narodów. 


Układy z Bonn i Paryża 
utrwalają rozbicie 


Niemiec 
Impertaliści będąc żywotnie 
zainteresowani w rozbiciu Nie- 


miec,'w przekształceniu Niemiec 
zachodnich w ognisko agresji, 
udzielają poparcia silom reakcji. 
na czele których stoi Adenauer. 
Dobitnym tego przykładem jest 
poparcie jakiego udzieliły USA 
Adenauerowi w okresie wybo- 
rów. Boński „fuehrer* zachęco- 
ny tym poparciem, jeszcze ener- 
Biczniej występuje przeciwko po- 
kojowi, przeciwko granicy na 
Odrze i Nysie. 

Jednocześnie wzmaga się wal- 
ka narodu niemieckiego szcze- 
gólnie w Niemieckiej Repu- 
blice Demokratycznej i . naro- 
dów sąsiadujących z Niemcami 
o utrzymanie pokoju, o pokojo- 
we uregulowanie spornych pro- 
blemów międzynarodowych. 

Narody zdają sobie sprawę, że 
„włączenie Niemiec do „armii 
europejskiej" i zarazem do blo- 
ku północno - atlantyckiego — 
jak głosi nota rządu ZSRR do 
rządów Francji, W. Brytanii i 
USA — będzie oznaczało, że nie 
można już będzie traktować Nie- 
miec zachodnich jako państwa 
miłującego pokój. Włączenie 
Niemiec zachodnich do „armii 
europejskiej" i bloku północno- 
atlantyckiego uniemożliwi pałą- 
czenie Niemiec zachodnich i 
wschodnich w jednolite pań- 
stwo“. 


W ten sposób działalność Ade- 
nauera i popierających go kół 
militarystycznych na Zachodzie 
zmierzających do ratyfikacji i 
wprowadzenia w żvcie układów 
z Bonn i Paryża jest sprzeczna 


i dywersantów, 
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SZTANDAR 
MŁODYCH 


— by! dalszym 
przygotowani: 


W dniach od 8 do 11 bm. odbył 
się IV Ogólnopolski Motocyklowy 
Raid Patrolowo MeJjdunkowy 
zorganizowany przez Ligę Pizy- 
jaciół Żołnierza z okazji 


Polskiego. 


Raidy patrolowo - meldunko- 
we LPŹ łaczac technike jazdy z 
szeregiem prób wojskowych i te- 
chnicznych pociągają swą atrak- 
cyjnością, zmuszają zawodników 
do wykazywania się własną inl- 
cjatywą. 

Trasa IV Raidu LPŻ, który 
śmiało można nazwać raidem-gi- 
Bantem, wynosiła ponad 1000 km 
i prowadziła przez tereny woje- 
wództw: warszawskiego, kieleckie- 
go, lubelskiego i białostockiego. 
Znaczną część trasy raidu (około 
400 km) zawodnicy musieli poxo- 
nać w nocy, przy czym wiele od- 
cinków trasy prowadziło przez 
bardzo trudny teren (rejon Gór 
Świętokrzyskich), Na uwagę za- 


— 


mym do jazdy zespołowej. 
Obecny, IV Raid Patrolowo 
Meldunkowy, był podsumowaniem 


rowców LPŻ 


wych: CWKS, Gwardii, 


oraz KS Lotnik. 
Biorąc udział w Raldzie 


laryzowania i umasowienia. 


prez. 
x 


Do zawodników 
dniu rozpoczęcia raidu, tj, 9 bm 


Gwiaździsty 
z okazji I 


skiego — 

południe 12 bm. 
CSS 13 załogi 16-ciu 
okręgowych, 


Gwiażździstym , Zlocie 


nierza w 
dlia uczczenia 
wojska Polskiego. Przybywają 
Zarządu Głównego LPŹ 
bryg. Turski, który przyjął mel 
dunki 
nowych osiągnięciach 

sportowego w dziedzinie organi 


wyszkołenia fachówego i politycz 


wano odległość ladowania w pro 
stokącie otwartym, 


techniczny sprzetu, Pierwsze miel 


lejda — 633 pkt. 


znaczonym na murawie 
prostokącie otwartym, 
miejsca — Bartosiewicz 
czonych odstępach czasu 


Kwiatkowski (Lublin) 
(Rzeszow). Przez 


je Studencki 
znanie budzi 
lądowanie 


(Bielsko), 


Oleksiewicza 


Tygod- j czne raidu, którego Ą 
nia LPŻ ti X-tej rocznicy Wojska | biegała szlakami zwycięskich wax 
| Wojska 


IV Raid M tocyklowy LPŹ 


sprawdzianem 
zawodników 


szawie, przemówił Prezes Za» 
rządu Głównego LPZ — gen. bryg. 
Józef. Turski, podkreślając duze 
znaczenie propagandowe i polity= 
trasa prze- 
Armii Ra- 


Polskiego i 


| dzieckiej. 


startujące w dwuminutowych 
odstępach patrole, już po pierw= 
szych kilkudziesięciu kłlometracn, 
silnie się zróżniecowały. Niezwykle 
trudne warunki nocnej jazdy pa- 
trolowej, już na wstępie wyeli« 
Ininowały mniej odporne załogi. 
Piękny przykład iazdy zespołowej 
dał w tym okresie patrol LPŻ z 
Warszawy, którego zawodnik Ku= 
balski, po uszkodzeniu reflektora 
był prowadzony przez swych ko= 
legów Pawluka i Jezierska, dzięki 
czemu ukończył trudny etap noc= 
ny. 

Po krótkim odpoczynku w Lu- 
blinie, patrole wystartowały do 
Białegostoku. w którym zawodni- 


sługuje również fakt, że w raidzie 
punktowano zawodników grupowo 
— jako poszczególne patrole (3 za- 
wodników), wdrażając ich tym sa. 


doświadczeń rocznej pracy moto- 
. Brall w nim udział 
nie tylko zawodnicy LPŻ, ale rów- 
nież motocykliści zrzeszeń sporio- 
Ogniwa, 
Górnika, Stali, LZS, Budowlanych 


LPŻ, 
zawodnicy innych zrzeszeń spraw- 
€ dzili swoje umiejętności w zakre- 
sie sportów obronnych, a po po- 
wrocie do swych klubów przyczy- 
nią się niewątpliwie do ich popu- 
Po- 
nadto celem Raidu było sprawdze- 
nie przydatności motocykli krajo- 
wej produkcji do tego rodzaju im- 


zebranych w 


na Płycie Czerniakowskiej w War- | 


Na lotnisko Aeroklubu Warszaw- 
Gocławek przybyły w 
na maszynach 
aeroklubów 
uczestniczących w 
Samoloto- 
wym, zorganiżowanym przez Za- 
rząd Główny Ligi Przyjaciół Żoł- 
ramach Tygodnia LPŻ 
10-lecia Ludowego 


cych powitał na lotnisku prezes 
— gen. 


poszczególnych okręgów o 
lotnictwa 


<acyjnej araz w zakresie poziomu 


nego. Złot miał charakter wyczy- 
nowej imprezy sportowej, Punkto- 


punktualność 


sce zajęła załoga poznańska, pilot: 
Szymczak i mechanik Filipiak — 
636 pkt. przed zalogą wrocławską 
— Oleksiewicz, Kopniak — 655 pkt. 
i białostocka — Bartosiewicz, Ko- | 


Punktualnie o godz. 12-ej w o- 
lotniska 
wzorowo 
przyziemia maszynę zdobywca ITI 
(Biały- 
stok). Niemal dokładnie w ozna- 
ladują 
1 wójcicki 
zow) przedwczesne 
przyziemienie traci punkty Wast- 
lewski (Kraków). Poprawnie lądu- 
Duże uU- 
bezbłędne i pewne 

(Wroc- 


cy spędzili noc 1 w dniu 11 bm, 
wystartowali do etapu Białystok— 
Warszawa. W czasie całej trasy 
raidu patrole przechodziły szereg 
prób wojskowo - technicznych i 
czysto sportowych jak: rzuty gra- 
natem, strzelanie, jazda w masce 
przeciwgazowej, rozruch silnika 1 
pokonywanie 1zw. ..odcinków kon- 
troiowanych*, w których ocenia- 
no technike jazdy. 


W wyniku uporczywej i ambitne 
walki na trasie zwyciężył patro: 
KS Lotnik w składzie: Owczarek, 
Urbaniak i Szubert, przed patro- 
lem CWKS-u. Zwycięski patrol 
zdohy: nagrode Marszałra Polski 
Konstantego Rokossowskiego. 

Na podkreślenie zasługuje nie- 
zwykle sprężysta organizacja rai- 
du, zabezpieczenie raidu w spraw- 
E funkcjonująca łączność radio- 


wą j obserwację trasy z powietrza, 
co obok wielkiego wkładu pracy 
kierownictwa raidu, 
się do dalszej popularyzacji rai- 
dów  patrolowo - meldunkowych 
wśród społeczeństwa i licznie ze« 
branej na trasie młodzieży. 


ANDRZEJ ZIEMIŃSKI 


przyczyniło 


lotniczy zlot 
0-lecia WP 


law), zdobywcy I miejsca w za- 
kresie przygotowania nawigacyj- 
nego i II miejsca w punktacji o- 
gólnej Zlotu. W blaskach czerwov= 
nych rakiet, z wyłączonym wsku- 
tek braku benzyny silnikiem — 
przechodzi tuż nad okalaiącymi 
lotnisko drutami | wałem ziem- 
nym młoda pilotka okręgu byd- 
goskiego — Wojanowska, demon- 
strując w tak trudnej sytuacji 
bardzo dobre opanowanie inaszy= 
ny. 

Podsumowanie wyników przy- 
niosło nastepujące rezultaty: 

Punktualność lądowania: 1) 
Szymczak, Filipiak (Poznań) — 5 
sek., 2) Bartosiewicz, Kolejda 
(Białystok) — 20 sek., 3) Oleksie- 
wicz, Ropniak (Wrocław) — 25 sek. 

długość lądowania w prostoką- 
cie otwartym: 1n Klombka, Ke- 
dzlorek (Łódź) 108,15 m, 2) OQiekse- 


przybycia, poziom przygotowania | wicz, Kopniak (Wrocław) 1130 NI; 
nawigacyjnego, utrzymanie wska- | 3) Bartosiewicz, Kolejda (Biały= 
zanej wysokości lotu, jakość ij stok) 122,90 m; 

szybkość kotwiczenia oraz stan! jakość przygotowania nawipa- 


cyjnego: 1) Oleksiewicz, Kopniak 
(Wrocław) 109 pkt, 2) Kwłatkow= 
| ski, Mela (Lublin) 100 pkt., 3) 
Klombka, Kędziorek (Łódź) 73 
IGES 

r wskazanej wysokot- 
ci lotu: 1) Szymczak, Filiniak (Po- 
znań) 200 pkt, 2) Klombka, Ke- 
dziorek (Łódź) 200 pkt., 3) Woja- 
nowska, Wesołowski (Bydgoszcz) 
200 pkt.; 

kotfwiczenie 1 stan techniczny: 
1) Klomhka, Kedziorek (Łódź) 145 
pkt., 2) Szymczak, Filipiak (Poz- 
nań) 130 pkt, 3) Kołłątaj, Spy- 
chała (Olsztyn) 115 pkt.; 
punktacja ogólna: 1) Szymczak, 
Filipiak (Poznań) — 676 pkt, 23 
Oleksiewicz, Kopniak (Wrocław) 
— 635 pkt., 3) Bartosiewicz, Kolej- 
da (Białystok) — 633 pkt. 


mz 


Turniej szachowy w Zurichu 


ZURICH. Na międzynarodowym 


Partie Kotow (ZSRR) — Reszewa= 


turnieju szachowym w Zurichu | sky (USA), Bronsztein (ZSRR) — 
rozegrano 23 rundę Stahlberg Je: R 
(Szwecja) uległ Gligoriczowi (Juz Bolesławski (ZSRR) | Szabo (Wę 


gosławia), Ketes (ZSRR) 
now (ZSRR) — Euve (Holandia) 
Petrosjan (ZSRR) 
(ZSRR) zakończyły się remisami, 


JW KANKKS_" 


ma nie wspólnego z interesami 
zjednoczenia Niemiec. a więc z 
interesami pokoju w Europie. 


Nie chcemy 
Europy Adenauera 


Adenauer po swym zwycię- 
stwie wyborczym stał się jesz- 
cze bardziej *bezczelnym. Jego 
pogróżkom wobec NRD i Polski 
towarzyszył pornuwny szantaż 
wobec Francji. Adenauer zagro- | 
ził Francji, że jeśli nie zechce 
ratyfikować układu paryskiego, 
to Niemcy zachodnie wysta- 
wią samodzielny „Wehrmacht“. 
Francuzi orientują się doskona- 
le, że tak czy owak — „Wehr- 
macht* jako trzon „armii euro- 
pejskiej* czy też jako“ „samo- 
dzielna“ armia stanowi jednako 
poważne niebezpieczeństwo dla 
całości i niezawisłości Francji. 

Generał Cochet na łamach 
prawicowego dziennika „Infor- 
mation“ pisze: „Możecie łatwo 
przewidzieć, jaka byłaby rola 
Francji, gdyby projekt armiE 
europejskiej został ratyfikowa- 
ny. Nastapiłoby osłabienie po- 
zycji Francji na korzyść zremi- 
litaryzowanych Niemiec  (za- 
chodnich), które dysponowałyby 
beesporną władzą w zachodniej 
Europie. Ten fakt powinien o- 
tworzyć oczy wszystkim Francgu- 
ZOM.. Francuzi winni bardziej 
niż kiedykolwiek przeciwstawić 
się zatwierdzeniu przez Zgroma- 
dzenie Narodowe układu o armii 
europejskiej", 


wyprał 
z Hellerem (ZSRR). Partie w 
Awerhach 


gry) — Najdorf (Argentyna) odło- 
żono. 


w odłożonej partii z 22 rundy 
turnieju Reszewsky (USA) wygrał 
z Bolesławskim (ZSRR). 


aa e wa m ke 


aka nk Ek u u l 
dosadniej określa 
skutki ratyfikacji EVG (niemiec- 
ka nazwą układu o armii euro- 
pejskiej) deputowany Barres: 
„Zgoda na Europę Adenauera 
oznaczałaby zgodę na to, aby 
Francja zniknęła jako naród..." 


Apetyty Niemiec zachodnich 
i poparcie jakiego udzielają im 
USA budzą również zaniepoko- 
jenie po drugiej stronie kanału 
La Manche. Były labourzystow- 
ski minister obrony Shinwełl w 
przesłanym gazecie „Evening 
Standard“ liście stwierdza, że 
zwycięstwo Adenauera stwarza 
„ewentualne zagrożenie pokoju 
w Europie“ i wzywa naród an- 


igielski do zachowania czujności 


wobec polityki niemieckiej. 

Poczynania Adenauera zmie- 
rzające do przyspieszenia raty- 
fikacjj EVG w krajach. które 
ten układ podpisały, wywołują 
wzrost oporu w coraz szerszvch 
masach narodów Europy zachod= 
niej. 

Narody Europy, których inte- 
resy związane Są nierozłącznie 
z utrwaleniem pokoju, występu- 
ją przeciwko knowaniom podże- 
gaczy wojennych usiłujących za 
pomocą narzuconych im ukła- 
dów wciągnąć je do nowej rzezi 
światowej. Występują one prze- 
ciwko polityce wskrzeszania nie- 
miecklego militaryzmu, walczą 
o pokojowe i demokratyczne roz- 
wiązanie kwestii niemieckiej. 
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PRENUMERATA 1 KOLPOR- 
TAŻ: PPK „Ruch“, Oddział 
w Warszawie, Srebrna 12. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


Zamówienia 1 wpłaty na pre- 
numeratę przyjmują wszyst- 
kie uizędy pocztowe oraz ił- 
stonosze w terminie do dnia 
10-g0 każdego miesiąca po- 
przedzającego okres zamawia- 
nej prenumeraty — Cena mies 
=- 2,50 zł, kwart. — 7,50 zł, pół- 


3 rocznie — 15,00 7ł, rocznie — 
A parca E a 8, IV P» 30.09 zt Zamówienia zbiorowe 
« 8-07-11 { 8-82-51, wewn, 63. ną pren. zakładowe przyjmu- 


SKŁAD 1 DRUK: Zakł. Graf. 
„Dom Słowa Polskiego". 


ja miejscowe placówki ` PPK 
„NRUCH*, 
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